
W roku 1960
dalsze usprawnienie Rok XI

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
Marszałek

administracji
WARSZAWA (PAP)

W roku 1969 nastąpi dalsza
reorganizacja i usprawnienie
pracy aparatu administracji
państwowej. Zgodnie z prze
widywaniami, stan zatrudnie
nie zmniejszy się w admini

stracji o 4 tys. osób: likwida
cja niektórych gromadzkich
rad narodowych spowoduje
zmniejszenie liczby etatów w

radach o 3 tys., w administra
cji centralnej zaś zatrudnienie
u.egnie zmniejszeniu o 1 tys
osob. Zmniejsza się też wy
datki przeznaczane z budżetu
państwa na utrzymanie apara
tu administracyjnego (w 1959
r. wyniosły ok. 5,8 mld zł, a w

1960 r. mają wynieść ok. 5,4
mld zł).

Proces odnowy administra
cji państwowej trwa od 3 lat.
Połączono szereg komórek, co

dotyczy w szczególności de
partamentów ministerialnych,
® także zlikwidowano wiele
zbędnych wydziałów, działów
czy stanowisk pracy.

A oto kilka danych ilustru
jących proces zmniejszania się
aparatu administracyjnego. Na
początku 1957 r. było w kraju
53 ministerstw i urzędów cen
tralnych, obecnie — 36. Łącz
na liczba komórek organiza
cyjnych w tych instytucjach
wynosiła 1.100, a teraz jest
ich 500. Przed 3 laty było po
nad 500 centralnych zarządów,
aktualna zaś liczba zjednoczeń
przemysłowych wynosi 136
plus 31 istniejących jeszcze
centralnych zarządów w re
sortach pozaprzemysłowych,
głównie w handlu wewnętrz
nym i komunikacji.

Równocześnie zmniejszył się
D kilkadziesiąt tysięcy perso
nel administracyjny. Liczba
etatów na początku 1957 r.

wynosiła 252,6 tys. osób, w

końcu 1959 r. — 171,3 tys. osoo.

Największe zmniejszenie za
trudnienia nastąpiło w admi
nistracji centralnej. Liczba e-

tatów spadła tu z 63,6 tys.
przed trzema laty do 22,2 tys.
obecnie, a więc o 2/3. Rów
nocześnie spadły odpowiednio
wydatki.

Czy kobieta - matka

powinna pracować za
wodowo?

Czy nie cierpi na tym
wychowanie dzieci? —

Czy, jeśli mqż dobrze
zarabia — nie lepiej
zwolnić miejsce dla ko
goś bardziej potrzebu
jącego?

Artykuł dyskusyjny
„Irena do domu” jutro
na łamach „Gazety

Wyd. AD

Cena 50 gr.
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Kraków, poniedziałek 4 stycznia 1960 r.

Rozbrojenie
jest najważniejszym problemem

współczesności

KONIEW
pojJrflwio

mieszańców

W sobotę 2 stycznia br.
w godzinach popołudnio
wych nadeszła na ręce
przewodniczącego Prezy
dium Rady Narodowej m.

Krakowa tow, Zbigniewa
Skoliclkiego depesza z ży
czeniami noworocznymi,
o-d wielkiego przyjaciela
krakowian, marszałka
Związku Radzieckiego, Ko
niewa. W depeszy marsza-

• lek Koniew pisze:
t „Gorąco pozdrawiani
; Prezydium Rady Narodo

wej i Was w Nowym Ro
ku 1960. Z całego serca ży
czę Wam i wszystkim lu-

i dziom pracy w Krakowie
j nowych osiągnięć w roz

woju gospodarczym i kul
turalnym Waszego miasta
oraz dalszego rozwoju pol
sko-radzieckiej przyjaźni'.

Marszałek
Związku Radzieckiego

(—) KONIEW

1

Polskiemu...
(Inf. wł.) Przysięga, to je

den z najbardziej uroczystych
momentów w życiu każdego
żołnierza. Uroczystość taka
odbyła się wczoraj w Jed
nostce KBW Ziemi Krakow
skiej.

Przed południem oddziały
żołnierzy stających dó przysię
gi zgromadziły się na placu
przed Pocztem Chwały wznie
sionym ku czci poległych
KBW-owców. Po powitaniu
oddziałów przez dowódcę na
stąpił akt złożenia przysięgi.
Z kolei do żołnierzy przemó
wił dowódca jednostki. Prze
mawiali także — jeden z nowo

zaprzysiężonych i przedstawi
cielka załogi fabryki „Miracu-
lum”, z którą jednostka KBW
pozostaje w stałym kontakcie.

Następnie odczytano rozkaz
dowódcy, wyróżniający kilku
nastu dowódców pododdziałów
i szeregowców. Otrzymali oni
nagrody rzeczowe. Wśród wy
różnionych znalazł się m. in.
szer. Edward Kostka, który
cprócz nagrody rzeczowej o-

trzymał jako jedyny 5 dni
urlopu za... najlepsze opano
wanie musztry.

Uroczystość zakończyła de
filada zaprzysiężonych oddzia
łów. Śledziły ją z zaintereso
waniem rodziny żołnierzy,
które w tym dniu przybyły
do koszar w liczbie kilku ty
sięcy osób.

W tym samym dniu podob
na uroczystość odbyła się w

Podhalańskiej Jednostce KBW.

j Fabryka silników

»( okrętowych — pracuje
| GDAŃSK (PAP)

Z dniem 2 stycznia br. roz
poczyna na Wybrzeżu pracę
szereg fabryk, przedsiębiorstw
i instytucji nowo powstałych,
Najpoważniejszym obiektem
jest uruchomiona w sobotę
fabryka silników okrętowych
w Stoczni Gdańskiej, w której
będą budowane w oparciu o

licencje firmy Burmeister i
Wein nowoczesne maszyny o-

krętowe.

JUZ 100 NOWYCH
„URSUSÓW"© Nowociesny nadajnik telewizyjny

© Automat do wyrobu kopert

„Nledrobne" sukcesy
drobnych wytwórców

WARSZAWA (PAP)
Już niedługo mieszkańcy

rejonu Szczecina odczują wy
raźną poprawę warunków od
bioru programu telewizyjne
go. Stacja telewizyjna w

Szczecinie otrzyma bowiem
wkrótce najbardziej nowocze
sny polski nadajnik telewizyj
ny o sporej mocy (1 KW), wy
budowany według oryginal
nych opracowań naszych kon
struktorów. Jest to niemały
sukces w dziedzinie elektroniki
tym większy, że osiągnięty w

skromnych warunkach techni
cznych, jakimi dysponuje spół
dzielczość pracy. Twórcą pro
jektu jest inż. P. Kaniut ze

AKTORZY.
KTÓRYCH LUBICIE

Spółdzielni Pracy „Piezoelek-
tronika” w Tychach. Drugi te
go typu nadajnik ma bvć za
instalowany w ośrodku telewi
zyjnym w Olsztynie.

Mamy nareszcie maszynę-
automat do wyrobu kopert
różnych wymiarów. Dotych
czas prace te wykonywane są
ręcznie. Automat daje w cią
gu 1 godz. 3 tys. kopert, zastę
pując pracę 15 osób. Autorami
tego projektu są bracia Z. i L.

Adamczewscy ze Spółdzielni
Pracy „Introdruk” w Warsza-
wi e.

S. Piątek ze Spółdzielni Wi-
kliniarsko-Koszykarskiej w

Nowym Tomyślu zbudował
prototyp maszyny do korowa
nia wikliny. Jest to pierwsze
udane rozwiązanie zmechani
zowania ciężkiej, ręcznej pra
cy. Zastosowanie maszyny w

naszych spółdzielniach wikli-
nlarskich (ponad 20) przynie
sie rocznie ok. 7 min zł oszczę
dności na robociźnie i zwięk
szeniu wydajności pracy.

Odpowiedzi 1. S. Cfaaszczowa na pytania dyiekiora
dziennika argentyńskiego „Clarin" R. lobie

grudnia 1959 roku halę
montażową Zakładów Me
chanicznych „Ursus" opuś
cił 100-ny ciągnik rolniczy
„Ursus C-325". W nowym
1960 roku nasze rolnictwo
otrzyma tych nowoczes
nych ciągników ponad 6
tysięcy. Na zdjęciu: zastęp
ca kierownika montażu
technik Adam Boczkowski
i monter — kierowca Ka
zimierz Kwiecień wypróbo-

wują setny ciągnik.
CAF — fot. Grzęda

MOSKWA (PAP). Agencja TASS donosi:
Dyrektor dziennika argentyńskiego

Noble zwrócił się do przewodniczącego
ZSRR N. S. Cliruszczowa i
dzi na niektóre pytania.

Publikujemy odpowiedzi
S. Cliruszczowa, udzielone
grudnia ub. ». na pytania
Noble.

PYTANIE: Jakie będzie sta
nowisko Rosji w roku 1960 w

sprawie powszechnego roz
brojenia?

ODPOWIEDŹ: Można bez
przesady powiedzieć, że pro
blem rozbrojenia jest najpil
niejszym, najbardziej palącym
zagadnieniem współczesności,
że w chwili obecnej jest to za
iste najważniejszy problem.
I znamienna wydaje mi się
okoliczność, że spośród pers
pektyw na rok 1960 czytelni
ków pańskiego dziennika in
teresuje przede wszystkim
problem rozbrojenia.

W rozwiązaniu problemu
rozbrojenia zainteresowane są
wszystkie narody, wszystkie
kraje. Zagadnienie to wyszło
daleko poza ramy specjalnych
narad ekspertów i dyploma
tów. Bezzwłocznego rozwiąza
nia go w interesie wszystkich
krajów i narodów domaga się
całą ludzkość z wyjątkiem
garstki byznesmenów, dla któ
rych wyścig zbrojeń jest je
dynie źródłem zysków.

W roku
działalność nowy komitet
krajów do spraw rozbrojenia.
Rozpocznie on swą działalność
w warunkach, gdy istnieją
wyraźne przesłanki dla poważ
nej poprawy sytuacji między
narodowej. W związku z tym
należy przede wszystkim pod
kreślić wyjątkowo doniosłe
znaczenie porozumienia osią
gniętego z prezydentem Eisen
howerem podczas mojej po
dróży do Stanów Zjednoczo
nych, jak również uchwały
XIV sesji Zgromadzenia Ogól
nego NZ, stwierdzające, że

„Clarin", Roberto
Rady Ministrów

prośbą o udzielenie odpowle-

N.
30
R.

1960 rozpocznie
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„Zaprośmy Mao Tse-tunga
do Londynu"

ZhhIirij artykuł „Ssiday Erpriss”
LONDYN (PAP)

Pod tym wymownym tytu
łem ukazał się w „Sunday
Express” czteroszpaltowy ar
tykuł, w którym czytamy m.

in.: „Uznaliśmy już Chiny ko
munistyczne i mamy przedsta
wicielstwo dyplomatyczne w

Pekinie. Hong Kong żyje z

handlu z Chinami. Wybiła go
dzina, aby zrobić jeszcze jeden
krok naprzód. Czy mógłby

Kto tworzy modę?

Śpiewak radiowy i estra
dowy Wojciech Pokora
śpiewa obecnie w Teatr/o
Piosenki w nowym progra
mie „Krach z piosenkami".

CAF — fot. Czarnogórski

ŁODZ (PAP)
Coraz więcej osób nosi wy

roby państwowego przemysłu
odzieżowego. Można więc
śmiało stwierdzić, że przemysł
ten jest swego rodzaju dykta
torem mody. Na temat mody
i wzór »'ctwa przedstawiciel

| PAP przeprowadził rozmowę z

dyrektorem Centralnego Labo
ratorium Przemysłu Odzieżo
wego inż. Badeńskim.

— Do wzornictwa przywią
zujemy olbrzymią wagę — po-

' wiedział dyr. Badeński. Po-
■siada ono bowiem w produk

cji konfekcji niemniejsze
i znaczenie, niż dobra jakość

: tkanin i solidne wykończenie.
' Stale rozszerzamy i podnosi-
!my poziom naszych komórek
'wzorcujących, których obecniŁ
jest już 13.

Nad problemami mody pra
cuje cały sztab: 25 plastyków,
33 modelarzy, 96 wysokokwa
lifikowanych krawców i kraw-
cowych. Opierając się na ogól
nych wskazaniach aktualnej
mody światowej, opracowują
oni rocznie kilka tysięcy wzo
rów odzieży, z których naj
lepsze trafiają do produkcji.
W 1959 r. np. znalazło się w

produkcji przeszło 2.600 faso
nów. W 1960 r. przemysł za-

. mierzą jeszcze bardziej roz-

szerzyć wzornictwo i dostar
czyć na rynek 3 tys. wzorów,
przy czym każdy z nich bę
dzie wykonany z tkanin w kil
ku kolorach.

Warto stwierdzić, że handel
odrzuca coraz mniej oferowa
nych mu modeli, tzn., że od
powiadają one wymaganiom
rynku. Swego rodzaju egzami
nem naszego wzornictwa są
doroczne międzynarodowe
„kongresy mody”, na których
nasz przemysł odzieżowy wy
stępuje obok przedstawicieli
Związku Radzieckiego, NRD,
Czechosłowacji i innych
państw. Zarówno na dwóch
poprzednich kongresach — w

Moskwie i Bukareszcie, jak i
na ostatnim — w Pradze, ko
lekcja polska zyskała pochleb
ną ocenę.

ktoś nam coś powiedzieć, gdy-
byśmy zaprosili Mao Tse-tun-
ga? Czang Kai-szek? Nikt nie
zwróciłby na to uwagi... Je
dyne prawdziwe zastrzeżenia
wysunęliby Amerykanie, ale
my nie zależymy od Amery
kanów. Jesteśmy niezawi
słym sprzymierzeńcem. Ko
munistyczna rewolucja w Chi
nach nie wzorowała się na

innych rewolucjach. Była ona

spontanicznym ruchem wiel
kiego narodu. Musimy przy
znać, że przywódca Chin jest
wielkim człowiekiem. Chiń
czycy wywalczyli swoją nie
zawisłość i mają zamiar ją za
chować. Wyciągnijmy do nich
przyjacielską dłoń. Rozgryw
ka jest zbyt doniosła: praw
dziwy pokój światowy objął
by zarówno Azję, jak Europę.
Jedynie Anglicy mogą wystą
pić z tego rodzaju inicjatywą.
Przybycie Mao Tse-tunga do
Londynu byłoby jednym z

największych wydarzeń obec
nego wieku.

Droga żona
LONDYN. „Moja najdroższa” —

może z całą szczerością powie
dzieć o swej przyszłej żonie 33-
letni sędzia murzyński Mabandla
z Unii Południowo-Afrykańskiej.
Ojciec jego narzeczonej, 23-let-

niej Pumli, wódz plemienia Pon-

do, zażądał za nią 100 wołów Iub|
czeku na 1000 funtów.

Zakochany narzeczony przyjął
bez wahania dość wygórowane wa-l

runki.

Skoczkowie polscy
na znak protestu
nie startowali

problem powszechnego i cał
kowitego rozbrojenia jest
najważniejszym zagadnieniem
stojącym obecnie przed naro
dami i że należy przeto do
łożyć wszelkich wysiłków w

celu jak najszybszego rozwa
żania go.

PYTANIE: Jakie będzie sta
nowisko Rosji w roku 1960 w

kwestii prób z bronią nukle
arną?

ODPOWIEDŹ: Stanowisko
nasze w tej sprawie jest rów
nież dobrze znane. Jesteśmy
za tym, aby całkowicie i nie
zwłocznie zaprzestane zostały
próby z wszelkiego rodzaj A
bronią jądrową. Byłby to na
der doniosły krok w /kierun
ku całkowitego zaprzestania
wyścigu zbrojeń nuklearnych i
usunięcia niebezpieczeństwa
zagrażającego życiu i zdrowiu
milionów ludzi, które pociąga
ją za sobą eksplozje nuklear
ne.

Chciałoby się mieć nadzieje,
że dążenie do współpracy mię
dzy państwami, torujące sobie
obecnie drogę w stosunkach
międzynarodowych, dopomoże
w usunięciu wszystkich prze
szkód wzniesionych sztucznie
dla utrudnienia tej współpra
cy. Rząd ZSRR zaprzestał już
wszelkich prób z bronią ato
mową i wodorową i nie wzno
wi ich, jeżeli mocarstwa za
chodnie tego nie uczynią. Je
steśmy gotowi chociażby dziś
zawrzeć porozumienie w spra
wie zaprzestania na zawsze

prób nuklearnych i uważamy,
że istnieją po temu niezbędne
warunki. Teraz kolej na na
szych partnerów zachodnich.

PYTANIE: Czy w związku
ze zmianami, jakie zaszły w

sytuacji międzynarodowej,
można oczekiwać, że w roku
1960 każdy kupiec z jakiego

kolwiek kraju będzie mógł bez
wszelkich ograniczeń gospo
darczych lub politycznych
handlować z przedstawiciela
mi każdego innego kraju?

ODPOWIEDŹ: Handel, mó
wiąc otwarcie, to dobry in
strument do określania stanu

atmosfery międzynarodowej.
Co więcej, kontakty gospodar
cze między państwami — to

najważniejszy czynnik umoc
nienia stosunków politycznych.
Odwilż w atmosferze między
narodowej, która nastąpiła w

roku ubiegłym, powinna nie
wątpliwie wpłynąć pozytywnie
również na rozwój handlu
międzynarodowego. Należało
by się spodziewać, że zostaną
nareszcie usunięte wszelkie
przeszkody w handlu między
państwami, sztucznie wznie
sione w latach „zimnej woj
ny”.

Związek Radziecki handluje
obecnie sponad 70 krajami.
Wymiana handlowa z większo
ścią tych krajów odbywa się
na zasadzie porozumień i u-

mów odpowiadających obopól
nym interesom. Jesteśmy za

dalszym rozszerzeniem wza
jemnie korzystnych kontak
tów gospodarczych i handlo
wych między krajami. Nie jest
nam potrzebna ani zimna, ani
też gorąca wojna. Każdy ku
piec z każdego kraju może za
wsze przyjeżdżać do ZSRR w

celu przeprowadzenia roko
wań handlowych i zawierania

Czesi przygotowują
wystawę w Oświęcimiu

PRAGA (PAP)
Trwają tu przygotowania do

uroczystego otwarcia wystawy
czechosłowackiej w Muzeum
Oświęcimskim. Ma ono na
stąpić 24 bm. — w 15 rocznicę
wyzwolenia obozu koncentra
cyjnego w Oświęcimiu.

Wystawa składać się będzie
głównie z dokumentów i foto
grafii. Przewiduje się, że na u-

roczyste otwarcie do Oświęci
mia przybędą przedstawiciele
rządu CSR i Czechosłowackie
go Związku Bojowników An
tyfaszystowskich. z przewodni
czącym tego związku — Vo-
diczką.

Moment uroczystej przysięgi w Jednostce KB1V Ziemi Krakow
skiej. Zaszczyt złożenia przysięgi przy sztandarze przypadl w u-

dziale żołnierzom, którzy wyróżnili się w dotychczasowej służbie.

Fot. Otto Linie

w***

«Krakowski de$ant»
Grupa terrorystów

ostrzelała amaoasadę
jugosłowiańską

w Argentynie
NOWY JORK (PAP)

noc sylwestrową grupa
drzwi

W
terrorystów ostrzelała
ambasady jugosłowiańskiej w

BuenoS Aires? Komunikat'
ambasady jugosłowiańskiej
stwierdza, że zamach nie po
ciągnął za sobą ofiar w lu
dziach.

w Bielsku-Białej
(Inf. wł.) Krakowska jed

nostka powietirzno-des.ari.to-
wa zdobywa coraz większą
popularność wśród społeczeń
stwa nie tylko na terenie wo
jewództwa krakowskiego,' ale
również poza jego granicami.
Wprawdzie chłopcy w bere
tach bordo dali się już poznać
publiczności podczas warszaw-

Próba zamachu stanu

w Wenezueli
Jak donosi z Caracas Agen

cja Reutera policja aresztowa
ła tam 21 osób pod zarzutem
udziału w spisku mającym na

celu obalenie obecnego rządu
Wenezueli, na czele którego
stoi prezydent Romulo Betan-
court.

W ciągu ostatnich'24 godzin
w stolicy Wenezueli nastąpiły
trzy eksplozje bomb, w tym
jedna wybuchła w siedzibie
rozgłośni Radio Continente po
wodując szkody na sumę 30
tysięcy dolarów, a druga w

demu pułkownika M. Padro-
na, byłego dowódcy wojsk
stacjonujących w Maracay.

Demokratyczna Partia Aka
cji, do której należy prezy
dent Betancourt, wezwała po
zostałe partie wchodzące w

skład koalicji rządowej, by

Sukces Mrożka
w krakowskiej
„Grotesce"

Duże zainteresowanie wzbudzi
ła w Krakowie premiera w Pań
stwowym Teatrze Lalek „Grote
ska” — sztuka popularnego saty
ryka krakowskiego Sławomira
Mrożka pt. „Męczeństwo Piotra

Ohey’a”. Wystawiono ją w reży
serii i inscenizacji Zofii Jaremo,
wej w oprawie plastycznej Ka
zimierza Mikulskiego,

Jest to „mrożąca krew w ży
łach” historia o tygrysie-ludoja-
dzie, który zagnieździł się w ła
zience skromnej rodziny Ohey’ów,
stając się powodem przedziwnych
perypetii. Specyficzny klimat
twórczości Mrożka, jego zgryźli
wy humor operujący paradok
sem, celność i precyzja dowcipu
przy ścisłym zachowaniu stylu
absurdalnej groteski — wszystko
to odpowiada środkom artystycz
nym jednej z najciekawszych w

Polsce sceny lalkowej, jaką jest
„Groteska”. Koncepcje sceniczne,
a także, bardzo tutaj ważna pla
styczna przedstawienia pomogły
uwypuklić charakter utworu.

(PAP)

utworzyły zjednoczony front
w celu obrony koalicji. Po
parcie dla
wała także
styczna.

Od czasu

prezydenta
kryto w Wenezueli serię
sków zmierzających do
lenia obecnego rządu.

rządu zadeklaro-
partia komuni-

dojścia do władzy
Betancourta wy-

spi-
oba-

Zamiast metali

tworzywa sztuczne
OPOLE (PAP)
rolę w stosowa-

sztucznych za-

spełnia załoga
W coraz szer-

Pionierską
niu tworzyw
miast metali
„Rafametu”.
szym zakresie wyrabia się tam

części do obrabiarek z two
rzyw, nie tylko na własne po
trzeby, ale i dla innych zakła
dów, którym równocześnie
udziela się pomocy w urucha
mianiu własnej produkcji te
go rodzaju. Z usług „Rafame
tu” skorzystało już kilkanaście
fabryk.

W 1959 r. na osłony, pokry
wy itp. części maszyn zużyto
w „Rafamecie” prawie tonę
tworzyw, oszczędzając tym ok.
100 ton stali i aluminium.
Części z tworzyw nie ustępują
w wytrzymałości metalowym,
a ich niewielki ciężar ułatwia
obsługę obrabiarek. Przestało
sprawiać kłopot np. manewro
wanie pokrywą do obrabiar
ki silników okrętowych, któ
rej wagę, dzięki zastosowa
niu tworzyw sztucznych,
zmniejszono z tony do 40 kg.

W 1960 r. produkcja części
z tworzyw zwiększy się w

„Rafamecie” trzykrotnie, roz
szerzy się też ich asortyment.
W zakładach wystąpiono z

ciekawą inicjatywą urucho
mienia z tworzyw produkcji
takich części zamiennych do
maszyn i pojazdów nietypo
wych, których kupno nastrę
cza trudności.

skiej defilady, niemniej jednak
uroczystość jaka miała miejsce
3 bm, w Bielsku-Białej jest
pierwszą tego typu w historii
jednostki. Władze tego miasta
zwracały się już kilkakrotnie
do dowództwa, aby umożli
wić społeczeństwu bialskie
mu zapoznanie się z naszymi
jednostkami desantowymi. W
tym celu postanowiono wy
korzystać okazję wczorajszej
przysięgi.

Na uroczystości zaprzysię
żenia części młodego rocznika
krakowskiej jednostki po-
wietrzno-desantowej obok
przedstawicieli wojska z do
wódcą Okręgu Warszawskie
go WP gen. Kuropieską na

czele przybyli do Bielska re- ■
prezentanci władz powiato
wych Oświęcimia, I sekretarz
KP PZPR tow. Grzesiak, prze
wodniczący PRN
poseł Grzywa
Prezydium MRN
głód.

Punktualnie o

padły pierwsze słowa roty, po
czym w rytmie wojskowego
marsza na Rynku w Bielsku
odbyła się defilada, której
przypatrywali się licznie zgro
madzeni mieszkańcy miasta
oraz przybyłe na tę uroczy
stość rodziny żołnierzy skła
dających przysięgę. Akt za
przysiężenia odbył się rów
nież w macierzystej jednostce.

W okresie poprzedzającym
przysięgę młodzi żołnierze
brali udział we współzawod
nictwie o tytuł najlepszego.
Pierwsze miejsce zdobył Sta
nisław Lubańslki, drugie Ro
man Rosół, a trzecie Marian
Moteciki. Wczoraj otrzymali
oni nagrody, urlopy 1 dyplomy.

(mar) ,

tow. Wittek,
oraz przew.
tow. Mrzy«

godzinie 11'

Na rynku bielskim w

równych szeregach stoją
żołnierze krakowskiej je
dnostki powietrzno-desan-
towej. Za chwilę padnie
rozkaz „do — przysięgi".
Dla „chłopców w bordobe-
retach” jest to wielka
chwila.

Młody rocznik żołnier
ski za kilka minut zwiąże
z Ojczyzną — przysięga.

Fot. A. Piotrowski

Trzeci kolejny konkurs sko
ków w

skoczni”
Innsbrucku, odbył się bez u-

dzialu skoczków Polski, ZSRR
Czechosłowacji i Niemieckiej

Republiki Demokratycznej.
Zawodnicy tych krajów wy
cofali się z konkursu na znak
protestu przeciwko zarządze
niu organizatorów o niewy-
wieszeniu flagi Niemieckiej
Republiki Demokratycznej.

Konkurs skoków w Inns
brucku zakończył się zwycię
stwem Bolkarta (NRF) przed
Leodoltercm (Austria), Plan-
kiem (Austria), Mikaelssonem
(Szwecja) i Thoma (NRF).

„Turnieju czterech
jaki rozegrano w

(Dokończenie na str. 2)
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FROJEKT BUDŻETU USA

NA ROK 1961

k.'r

WASZYNGTON. Jak donos!
agencja Associated Press, w dniu
18 bm. pręzydent Eisenhower
przęśle do Kongresu projekt bu
dżetu na rok finansowy 1961.
Główne założenia budżetu są Już

opracowane.
Ta sama agencja podaje, że za

proponowany przez prezydenta
budżet na rok 1961 zamykać się
będzie rekordową — Jak na cza
sy pokojowe — sumą 61 miliar
dów dolarów.

16-STRONICOWY DODATEK
POLSKI W DZIENNIKU

DUŃSKIM

KOPENHAGA. Świąteczny nu
mer poczytnego dziennika duń
skiego „Politlken” zawiera bo
gato Ilustrowany 16-stronlcowy
dodatek poświęcony sprawom
gospodarczym 1 kulturalnym Pol
ski.

Na pierwszej stronie dodatku
zatytułowanego „Polen” znajdu
jemy mapę Polski z napisem:
„Granice Polski są dziś takie sa
me Jak przed tysiącem lat”.

Na drugiej stronie zamieszczo
no artykuły ministra Rapackiego,
duńskiego ministra Krąga 1 am
basadora PRL w Danii Dobrowol
skiego.

Dodatek pt. „Polen” zawiera
również artykuły L. J. Gadziem-
skiego, St. Zawadzkiego, A. K .

Adamowicza, St. Dygata i J. Ze-

lisławskiego.

BEZPOŚREDNIE POŁĄCZENIE
RADIOWE I DALEKOPISOWE

MOSKWA — DELHI

MOSKWA. W dniu 1 bm. doko
nano otwarcia bezpośredniego po
łączenia radiowego i dalekopiso
wego między Moskwą a Delhi.

Łączność radiowa 1 dalekopiso
wa między Moskwą a Delhi ro
siała nawiązana w myśl decyzji
Światowej Organizacji Meteorolo
gicznej w celu ułatwienia wy
miany Komunikatów meteorolo
gicznych

'

na półkuli północnej,
ponieważ w związku ze znacznym
zwiększeniem liczby międzynaro
dowych linii lotniczych zachodzi
konieczność ustalania długoter
minowych prognoz pogody.

Dotychczas bezpośrednią połą
czenie radiowe i kablowe w ce
lach meteorologicznych istniało
Już między Moskwą, Frankfurtem
nad Menem, Nowym Jorkiem
Tokio.

i

FRANCUZI BEZ RADIA

I TELEWIZJI

PARYŻ. Francuzi witali
rok beż rsdią i telewizji,
cownlcy tych instytucji
wali zgodnie z powziętą deęyzją.
Radio nadało tylko w czwartek 31
grudnia o godz. 20 noworoczne

orędzie prezydenta de Gaulle.a, po
czym zaś ograniczało się do mu
zyki z płyt.

Ekrany telewizji były całko
wicie puste. Strajk będzię kon
tynuowany od godz. 20 w sobotę
2 stycznia do poniedziałku rana.

nowy
Prs-

strajko-

UPAŁY W AUSTRALII

(c. d. ze str. 1)

transakcji. Dotyczy to rów
nież przedstawicieli krajów A-

meryki Łacińskiej, których
zawsze będziemy radzi powi
tać w Związku Radzieckim.

PYTANIE: Na czym będzie
polegać główny cel polityki
Rosji w stosunku do Ameryki
Łacińskiej w roku 1960?

ODFOWIERZ: Związek Ra
dziecki nie ma żadnych innych
celów poza zapewnieniem po
koju 1 możliwości pokojowej
współpracy ze wszystkimi na
rodami. Stosunki nasze z inny
mi krajami bęz względu na to,
do jakiej strefy geograficznej
należą, budujemy opierając
się na tej głównej zasadzie.

Z dużym zrozumieniem i
sympatią odnosimy się do wy
siłków narodów krajów Ame
ryki Łacińskiej, zmierzających
do rozwoju własnej gospodar
ki i kultury w swych krajach.
Między Związkiem Radziec
kim a krajami Ameryki Ła
cińskiej nie było i nie .ma ża
dnych kwestii spornych, które
by przeszkadzały w rozwoju
przyjaznych stosunków między
nimi, we wzajemnej korzyst
nej współpracy w dziedzinie
gospodarczej, w rozwoju kon
taktów kulturalnych, nauko
wych i innych. Jeżeli do chwi
li obecnej ZSRR nie utrzymu
je jeszcze normalnych stosun
ków dyplomatycznych z sze
regiem krajów Ameryki Ła
cińskiej, jeżeli niedostatecz
nie rozwinięte są kontakty
handlowe, gospodarcze i kul
turalne, to dzieje się tak nie
z naszej winy.

PYTANIE: Co Rosja zamie
rza realizować w roku 1960 w

dziedzinie opanowania kosmo-

„Malley Forge”
poszedł na dno

DELHI (PAP)
Jak donoszą z Singapuru, w

odległości około 90 km cd tego
portu zatonął w sobotę ame
rykański frachtowiec „Va)ley
Forge” o wyporności przeszło
7 tys. ton. Statek uległ uszko
dzeniu zderzywszy się z rafą
podwodną. Płyna.ł on do Sin
gapuru z ładunkiem kilkuset
ton pszenicy. Wielu maryna
rzy „Valley Forge” uratowały
inne jednostki morskie, jed
nakże los 22 spośród nich jest
dotychczas nieznany.

I

LONDYN. Jak donoszą z Syd- |
n«y, centralne obszary Australii
nawiedziła fala silnych upałów.
Temperatura w sobotę dochodzi
ła do 51 stopni. Zanotowano sze
reg wypadków porażenia słonecz
nego. W okolicach Sydney palą
się lasy.

Nad miejscowością Tąllangatta
na granicy prowincji Nowo Po
łudniowa Walia i victoria prze
szedł w sobotę cyklon, który usz
kodził prawie wszystkie budyn
ki.

Au,

*:

■i.uj.j.i.;.

STO SŁONI ZA DWIE RUPIE

DELHI. Premier Szwecji, Tąge
Erlander, podcząs pobytu w In
diach zakupił 100 słoni za Jedy
ne 2 rupie. Słonie wyrzeźbione w

kości słoniowej są tak małe, że
trzeba je oglądać prgęz szklp po
większające. Cala rzeźba, miesz
cząca się w muszelce objętości
małego groszku, została wykona
na przez Jednego z rzemieślników
w południowych Indiach.

u

W

su? Czy człowiek dotrze do
Ks ężyća i innych ciał niebie
skich w przyszłym roku?

ODPOWIEDŹ: W naszych
czasach trudno jest stawiać
prognozy w tej dziedzinie.
Rozwój nauki odbywa się w

tak szybkim, wprost fantasty
cznym tempie, że samo pojęcie
„przyszłość” nabiera nader
względnego sensu. Każdy
dzień przynosi radosne wieści
o wciąż nowych osiągnięciach
naszych uczonych w najroz
maitszych dziedzinach nau
ki, techniki i kultury. Sukce
sy te mogą wyprzedzić naj
śmielsze prognozy i plany.
Jakże my i cała ludzkość mo
żemy nie cieszyć się i nie być
dumni z takich osiągnięć, jak
pomyślne wystrzelenie pierw
szego satelity Ziemi, wystrze
lenie w ciągu ząiedwie jedne
go 1959 roku trzech radziec
kich rakiet kosmicznych. Pier
wsze ciała kosmiczne stworzo
ne przez człowieka radzieckie
go oddane zostały w służbę po
kojowej nauki. W tym kierun
ku zmierzać będą również dal
sze wysiłki ludzi radzieckich
w dziedzinie poznania kosmo
su. Te wspaniałe sukcesy w

zakresie badania kosmosu są
zaledwie początkiem. Świat
ujrzy niewątpliwie jeszcze
większe sukcesy w tej dziedzi
nie.

PYTANIE: Czego Pan, pa
nie premierze, pragnąłby ży
czyć innym krajom, w szcze
gólności Argentynie, w roku
1960?

ODPOWIEDZ: My, ludzie
radzieccy szczerzę pragniemy, ■
by rok 1960 stał się rokiem
całkowitego tryumfu zasad po
kojowego współistnienia, osta
tecznej likwidacji „zimnej
wojny”, i usunięcia na zawsze

groźby nowej wojny. Chciał-
bym wyrazić życzenie, by w

nowym roku zespolone wysiłki
wszystkich państw, zarówno
wielkich jak i małych, przy
bliżyły ludzkość do osiągnię
cia tych szczytnych celów.

Narody Związku Radziec
kiego żywią uczucia głębokiej
sympatii i szacunku dla uta
lentowanego narodu argen
tyńskiego. W ich imieniu, jak
również w imieniu własnym
przesyłam narodowi Argenty
ny najszczersze życzenia suk
cesów i rozkwitu.

■
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Nasz komentator notuje

Miezwykłe lata
MIMO

że mija już czwarty dzień no
wego roku, obracamy się jeszcze
w kręgu noworocznych bilansów,

wywiadów i toastów. Wszystkie miały
jedną wspólną cechę, obojętne z którego
obozu pochodziły. Polegała ona na stwier
dzeniu, że rok miniony zamknęliśmy na

całym świecie mocnym akcentem nadziei
na powodzenie rokowań,

’ które rozwią
zać mają problemy różniące jeszcze pań
stwa, zanim nastanie era pokojowego
współistnienia. Taka byłą wymowa pod
sumowania przeszłości. Z tego podsumo
wania wynikają jasno wnioski n>a przy
szłość. Dlatego powróćmy jeszcze do kil
ku uwag na ten temat.

W noc sylwestrową zamknęliśmy nie
tylko konto roku ubiegłego, ale rów
nież całego dziesięciolecia. Zakończyliśmy
lata pięćdziesiąte, które przyniosły tyle
przeobrażeń i postępu we wszystkich
dziedzinach, jakich nie notowaliśmy w

dawnych czasach na przestrzeni wielu
dziesiątek lat. Ludzkość przebyła ważny
etap, decydujący o jej przyszłym rozwoju.

Zestawienia bilansu minionego dzie
sięciolecia podjęła się brytyjska agencja
Reutera. Warto się z nim chociaż najogól
niej zapoznać. Autorzy nazywają lata
pięćdziesiąte „niezwykłymi latami’. Treść
powieści fantastycznych przekształciła się
w rzeczywistość — człowiek rozpoczął
podbój Kosmosu. Niezwykle, bo przynio
sły powstanie bomby wodorowej i za
początkowały nowy okres stosunków
międzynarodowych, dla których zasadą
będzie rozwiązywanie konfliktów na dro
dze rokowań. Chiny przerzuciły pomost
między przepaścią średniowiecza a współ
czesnością. Afryka przeżyła rewolucyjne
przemiany, na Bliskim Wschodzie rozbu
dziła się świadomość narodowa, kładąc
kras obcym wpływom.

Dodatni bilans Reutera załamuje się w

jednym, zasadniczym — oczywiście dla
Zachodu — punkcie. Minione dziesięcio
lecie kończy się dla przodującego pań
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WASZYNGTON (PAP)
Uczeni amerykańscy podali,

że w opadzie radioaktywnym
powstającym po wybuchu

Konferencja
goępoetaiOEi

państw zachodnich

w Paryżu
PARYŻ (PAP)

Rząd francuski zaprosił
przedstawicieli państw zacho
dnich oraz USA i Kanady na

wspólną konferencję, która ma

się odbyć w Paryżu w dniach
12 i 13 stycznia br.

Tematem konferencji będą
problemy gospodarcze świata
zachodniego, a zwłaszcza spra
wa wyjaśnienia stosunków
wzajemnych między państwa
mi wspólnego rynku, małej
strefy wolnego handlu, Stana
mi Zjednoczonymi i Kanadą.

Rząd

stwa Zachodu akcentem zaniepokojenia
— notuję Reuter. Rozpoczęło się dla USA
posiadaniem monopolu atomowego, zakoń
czyło wysiłkami naukowców amerykań
skich nad zlikwidowaniem przewagi
Związku Radzieckiego' w wyścigu o pod
bój Kosmosu, o rozwój techniki rakieto
wej. Ekonomiści amerykańscy wkraczają
w rok 1960 niepokojąc się o pozycję do
lara.

Reuter nie wyciąga z tego wniosku, re
jestrując tylko fakty. A wniosek jest
prosty: zmienił się układ sił na świecie.
USA straciły monopol nie tylko na broń
atomową, ale tracą także monopol na

najwyższy dobrobyt w świecie,-na potęgę
przemysłową. System kapitalistyczny tra
ci swą siłę atrakcyjną dla narodów, któ
re wkraczają na drogę niezależnego roz
woju. Przybladła gwiazda przewodnia,
jaką był dolar, a coraz jaśniej błyszczą
gwiazdy na murach Kremla. A to już
oznacza przełom, który stosunkom mię
dzynarodowym nada pową treść: współ
zawodnictwo środkami pokojowymi.

Uzupełnijmy bilans Reutera uwagą z

wywiadu noworocznego premiera Mac-
millana. „Jeśli doprowadzimy do postępu
w kierunku rozbrojenia — mówił bry
tyjski premier — to dojdzie do swobod
nego współzawodnictwa między Wscho
dem a Zachodem. Niech lepszy wygra”.
Myjląc o spotkaniu na najwyższym szcze
blu, pierwszym z serii rozmów między
mężami stanu obu obozów, Macmillan nie
jest jeszcze pewny, czy przyniosą one

rozwiązanie problemu rozbrojenia. Zmie
niający się na korzyść obozu socjalistycz
nego układ sił w świecie wskazuje jed
nak, że usuwanie przeszkód na drodze
do porozumienia stanie się dla Zachodu
konieczne. Bo taki jest rezultat rozwoju,
jaki przyniosły lata pięćdziesiąte. Po to,
by rozpoczynające się' dziesięciolecie u-

gruntowało pokojowe współistnienie.

JAN PELC?ARSKI

GÓRNICY JAPOŃSCY
WALCZĄ O PRACĘ

GÓRNICY JAPOŃSCY
WALCZĄ O PRACĘ

Przyczyną tzw. kryzysu
węglowego w Japonii jest
uzależnienie monopoli ja
pońskich od kapitału ame
rykańskiego. By zapobiec
kryzysowi, planuje się u-

Przyczyną tzw. kryzysu
węglowego w Japonii jest
uzależnienie monopoli ja
pońskich od kapitału ame
rykańskiego. By zapobiec
kryzysowi, planuje się u?
zdrowienie gospodarki wę
glowej poprzez masowe

zwalnianie z pracy, prze
dłużanie godzin praęy i o-

graniczenia w działalności
związków zawodowych. 18
towarzystw węglowych pla
nuje zredukowanie liczby
zatrudnionych w ciągu
trzech lat ze 180 do 100 tys.

Górnicy japońscy prowa
dzą zorganizowaną akcję
przeciwko rozpoczętym już
masowym zwolnieniom z

pracy.
Na zdjęciu: Wiec górni

ków kopalni Futase.
Fot. — CAF

bomby wodorowej znaleziono
dwa izotopy promieniotwór
cze, których dotychczas nikt
w nim nie wykrył.

Czasopismo „Science” Jnfor-

mąje.żenowę substancje radio
aktywne znaleziono w próbkach
ziemi, pobranych o kijka me
trów od miejsca wybuchu je
dnej z bomb atomowych, któ
re wypróbowano w swoim
czasie ną pustyni Neyąda.
Dwąj uczeni, H. L. Krygier i
D. Groche, którzy badali te

próbki, stwierdzili obecność
skandu 46 i cezu 134.

W artykule w „Science”
Krieger i Groche nie pi?zą,
czy ich zdaniem odkrycie
skandu 46 i cezu 134 może

świadczyć o jakichś nowych
niebezpieczeństwach związa
nych z próbami nuklearnymi.

Wielki poiar
w Niemczech

zachodnich
BONN (PAP)

Wielki pożar, jaki wybuchł
w piątek rano nagle w miej
scowości Schlusselau w po
bliżu Bamberga w Niemczech
zachodnich, pozbawił dachu
nąd głową 12 rodzin. Pożar
wybuchł w gmachu dawnego
klasztoru. Płomienie przerzu
ciły się szybko na sąsiedni
czteropiętrowy dom mieszkal
ny, którego mieszkańcy w

większości jednak spali. Wielu
z nich zdołało uratować się w

ostatniej chwili, nikt jednak
nie zdążył zabrać ze. ?obą żąd
nych rzeczy.

Ponieważ jedyna linia tele
foniczna łącząca Schlusselau
z Bambergiem była uszkodzo
na, nie można było" na czas

zawiadomić straży pożarnej.
Dom spłonął doszczętnie.'

Morderca
z Birmingham

nedal nieznany

w luowanlo

„Lajkonika
“

w dniu 3 stycznia 1960 r.

wylosowano następujące licz-

28, 39, 30, 9, 21
Łączna wartość wpłaconych

stawefc 826.610 zł. Na wygrane
przeznacza się 55 proc, łącz
nej wartości wpłacanych sta
wek, tj. kwotę zł 454.635.

„Karolinka"
45, 17, 13, 19, 30 (dod.
końc. banderoli: 23928

25)

PSIA WERSJA
NAGRODY NOBLA

5-Jetni kundel „Ruff“ o-

trzyma psią wersję nagrody
Nobla za swój udział w

pracach doświadczalnych.
— Na „Ruffie” przeprowa
dzono doświadczenie ze

sztucznym sercem. Opera
cji dokonał dr Adrian Kan-
trowitz, dyrektor oddziału
chirurgii sercowo-naczy-
niowej Szpiiala Maimoni-
des w Brooklynie. Sztuczne
serce poruszane jest przy
pojpocy maleńkiego prze
kaźnika radiowego na ba
terię, przymocowanego do
piąta psa- Na zdjęciu: ną
uroczystości w nowojor
skiej Akademii Nauk zało
żono srebrną obrożę Ral
fowi, którego Amerykań
skie Towarzystwo Badan

Medycznych wybrało „Do
świadczalnym Psem Roku*!.

Fot. — CAF

W „ŚWIECIE”
Przyznać trzeba, że ten

„numer" wydrukowany w

pierwszym numerze „Świa
ta” bije wszystkie najlep
sze dowcipy polityczne i
apolityczne, pro i kontra.
Po prostu przedrukowano
korespondencję popularne
go amerykańskiego tygodni
ka „Saturday Evening
Post”, w której osoba kry-
jąca się pod pseudonimem
Grety Van Dykę Turskiej
podaje szereg zdumiewają
cych wiadomości o Polsce.
Nie będziemy bawili się w

komentarze. Wystarczy, że
zacytujemy za artykułem
pt. „Ciutuchna z Ameryki,
fasola i łzy” — wyjątki z

amerykańskiego reportażu:
„Powiedziałam Stefano

wi (Stefan — członek ro
dziny autorki reportażu —

przyp. mój), że chciałabym
pójść do kościoła— Niewąt
pliwie nigdy czegoś takiego
nie doznałam. W ciemno
ści i sekrecie przechodziliś
my przez puste pola. Ste

fan ostrzegał: „Jeżeli coś
się stanie, wy uciekajcie.
Nie czekajcie na mnie i nie
starajcie się niczego do
wiedzieć”. Nareszcie doszli
śmy do jakiegoś budynku.
Widać było tylko ciemną
Ścianę bez świateł. Poszliś
my za Stefanem zgięci
wpół i weszliśmy do czegoś
w rodzaju piwnicy. Było
ciemno, z wyjątkiem ma
łego światełka ha ołtarzu...

Ludzie ci nie przywiązy
wali żadnej wagi do czy
stości. „Po co — powiedział
Stefan — i tak nie ma my
dła". A’e obaj mężczyźni
zainteresowali się małą

brzytwą. której używałam
do golenia nóg. Dałam im
ją i nauczyłam ich jak os
trzyć. Dotychczas używali
oni do usuwania zarostu
tylko nożyczek...”

A jednak komentarz po
trzebny: Po co Mrożek się
męczy i wymyśla grotesko
we humoreski?

O przyjaciół
Nowa księżka

o podstawach filozofii

marksistowskiej
W Moskwie ukazał się no

wy podręcznik „Podstawy filo
zofii marksistowskiej”. Oto co

pisze w recenzji tej książki
czasopismo „Kommunist”:

„Uważne przestudiowanie
„Podstaw filozofii marksistow
skiej" wykazuje, że zespół au-

torów dobrze wywiązał się ze

swego zadania. Książka syste
matycznie naświetla podstawy
materializmu dialektycznego i

historycznego ze słusznych
partyjnych pozycji z uwzglę
dnieniem twórczego rozwija
nia filozofii markistowskiej
przez KPZR oraz bratnie par
tie komunistyczne i robotnicze.

W pracy nad nowym podrę
cznikiem autorzy przezwycię
żyli niedociągnięcia i poszcze
gólne nieścisłe twierdzenia za
warte w dawniej wydanych
pracach o materialiźmie dia
lektycznym i historycznym.

LONDYN (RAP)
Policją brytyjska prowadzi

w dalszym ciągu intensywne
poszukiwanie nieznanego oso
bnika, który 23 grudnia ub.
roku zamordował 29-lętnią
stęphanie Baird, mieszkającą
w jednym z hoteli w Birming
ham. Jak wiadomo, mordercę
widziano bezpośrednio po
morderstwie w jednym z au
tobusów, z którego, z powodu
obojętności pozostałych pasa
żerów, udało mu się wysiąść
bez przeszkód po przejechaniu
kilku przystanków i zniknąć.

Do londyńskiej centrali
Scottland Yardu ściągnięto
wszystkich świadków, którzy
widzieli mordercę. Mieli oni
przejrzeć wszystkie zdjęcia
podejrzanych typów, znajdu
jące się w archiwach, by _

e-

wentualnie wskazać ■osobnika
podobnego do mordercy. Ró
wnież w Birmingham odbyła
się konferencja wybitnych
specjalistów kryminalistyki z

terenu całej W. Brytanii, któ
rzy rozważali wszelkie aspek
ty morderstwa, mogące napro
wadzić na ślad tajemniczego
osobnika. Obejrzeli oni wszy
stkie dowody rzeczowe, a naj
dokładniej nóż kuchenny, któ
rym morderca poćwiartował
ofiarę.

W Birmingham dziesiątki
detektywów przemierza trasę
autobusową, którą jechał mor
derca, wypytując pasażerów,
czy nię przypominają sobie
podejrzanego mężczyzny.

W telewizji brytyjskiej wy
stąpiła kobieta z policji' kry
minalnej, która miała na so
bie strój w jakim zamordowa
no Baird. Równocześnie za
apelowano do telewidzów, by
zgłaszali w policji wszelkie in
formacje, o ile im są one zna
ne, odnośnie ostatnich godzin
życia zamordowanej.

Śledztwo trwa nadal, jednak
nie przyniosło dotychczas wię-.l
kszych rezultatów.

__ __

i

Spółdzielczość
produkcyjna w CSR

Jak wynika z opublikowa
nych ostatnio danych Pań
stwowego Urzędu Planowania,
18 powiatów Czechosłowacji
jest już uspółdzielęzonych w

95 proc. Pozostałe powiaty są
uspółdzielczone w ponad 70
proc. W Czechosłowacji proces
kolektywizacji dobiega więc
końca. Tylko w 833 wsiach nie
ma jeszczę spółdzielni. Warto
przypomnieć, że KPCz nie
zmierza do stuprocentowej ko-

i lektywizacji i, że według o-

kreślonych zamierzeń, uspół-
dzielczenie osiągnąć ma wska
źnik 90—95 proc, w skali ogól
nokrajowej.

ko uczestnika budownictwa
socjalistycznego. Mówiąc o

wychowawczej roli literatury
S. Sartachow pisze: „Gusty
czytelnika to sprawa ważna,
ąle gusty zmieniają się, dosko
nalą i kształtują wraz z sa
mym człowiekiem, a człowiek
wyphowuje się przede wszyst
kim na dobrych przykładach i
wzorach, które jest gotów na
śladować. Tak więc los każdej
książki., zależy od. tego, jakie
idee kryje ona w sobie, w jaki
sposób i w jakim duchu wy
chowuje człowieka. Z tych po
stulatów wypływała określone
zadania: sztuka i literatura nie
mogą być jednostronne. Obro
na pierwiastka afirmacji w

sferze sztuki jako rzeczy naj
ważniejszej wypływa z samej
istoty naszego życia i całego
rozwoju społeczeństwa ludz
kiego. nieustannie posuwają
cego się po linii wstępującej.
Ale rzecz prosta, obrona pierw
szeństwa światłą przed cie
niem, nowego przed tym co u-

mierą, postępowego przed tym
co skamieniałe i konserwaty
wne, nie oznacza bynajmniej
ograniczenia środków wyrazu
i możliwości twórczych arty
sty. Mą on ukazywać wszyst
kie strony naszego żvcia. Cho
dzi tylko o to aby nie zmieniać
prawdziwych proporcji, aby
nie pokajać życia w krzywym
zwierciadle”.

Przemyśl naftowy ChRL

Plan przemysłu naftowego
w Chinach Ludowych na rok
1960 przewiduje wydobycie 3,5
min ton ropy naftowej, w tym
100 tys. ton przypada ną za
głębie Karamai w rejonie au
tonomicznym S[nkiang. W za
głębiu Karamai znajdują się
największe rozpoznane w Chi
nach złoża ropy naftowej, tam
też buduje się największe ru
rociągi, rafinerie i kilkanaś
cie zbiorników na ropę.

O zadaniach pisarza
W ostatnim numerze „Kom-

munista” ukazał się artykuł
pisarza S. Sartachową, który
na marginesie ogłoszonych do
kumentów partyjnych „O lite
raturze i sztuce”, snuje reflek
sje na temat zadań pisarza ja-

„NOWA KULTURA"

W pierwszym numerze

roku 1960 daję recenzję
Ryszarda Matuszewskiego
z debiutu krakowskiego
prozaika i krytyka Stani
sława Stanucha. ,;Portret”
bohatera powieści pt. „Por
tret z pamięci” jest zdaniem
Matuszewskiego: „artysty
cznym uogólnieniem okre
ślonej filozofii, upatrującym
w człowieku współczesnym
biernego outsidera, ofiąrę
kompleksów i neuroz, za
błąkanego świadka ogólne
go bezsensu istnienia.

I tu rodzi się decydują
ce pytanie: czy autor tę
filozofię afirmuje, czy wy
szydza?”

Matuszewski podkreśla
jąc, iż krytyka dotychczas
mówiła o akceptowaniu tej
filozofii przez Stanucha pi
sze dalej:

„Takiego przyjęcia utwo
ru autorouń nie zazdrosz
czę. Wydaje mi się on po
prostu pisarzem zbyt inte
ligentnym, aby mógł stwo
rzyć tego rodzaju kon
strukcję powieściową bęz
ironicznego przymrużenia
oka”.

PRZEGLĄD
KULTURALNY

nr 1 tego roku otwiera
zupełnie nie do wytrzyma
nia (na łamach czasopisma

kulturalno-społecznego)
dyskusją pt. „Szanse postę
pu technicznego”. Wolę czy
tać „Życie Gospodarcze”,
„Horyzonty
„Problemy”
Kulturalny” w jego części
gospodarczej. Natomiast
„rozkładówka” tego nume
ru noworocznego cieszy oko
i serce bardzo interesujący
mi czterema pozycjami.

Po pierwsze: Piitrament.
Jego pierwszy odcinek
wspomnień pod nazwą „Pół
wieku”. Kapitalne szczegó
ły — słowem „ostatni co

tak poloneza wspomnień
wodzi”. Coś mi się wydaje,
że Putrament będzie za 10
łat bardzo ciekawym Wań-
kowiczcm ożemionyrn .z

Mackiewiczem.
Po drugie: pierwszy od

cinek powieści pt- „Misja!!.
Znowu podróż, Rzym, We
necja, Zapowiada się cie
kawie.

Po trzecie: Morcinek i je
go opowiadanie „Na trzecim
chodniku”. Wstrząsająca
historią oczekiwania na ra-
tunek przez grupę górni
ków. Temat stary jak ko
palnie, ąle napisany z nie
zwykłą pasją.

Po czwarte: Jerzy Afa
nasjew ze scenariuszem fil
mowym pt. „Serce pies”.
Naprawdę nadaje się to do
sfilmowania. Mimo łatki
absurdalnego humoru, ja
ką Afanasjew przyszył sam

sobie — „Serce i pies” to

dobry liryczny wiersz.
(J)

Techniki”,
niż „Przegląd

Trudne dni portowców

b.... V.

Dymisja dyrektora
99Il Giorno“

RZYM (PAP)
Duże poruszenie w kołach

dziennikarskich wywołała wia
domość o niespodziewanym u-

su.nięciu ze stanowiska Gaeta-
no Baldacciego, dotychczaso
wego dyrektora naczelnego
mediolańskiego dziennika , „II
Giorno”. Dziennik ten, które
go akcje należą do dwóch
pąpstwowych przedsiębiorstw
ENI i IRI, zajmował niejedno
krotnie stanowisko ąntyrpono-
polistycznę, reprezentując po-

glądy radykalne i lewicowo-
chadeckie. Od dłuższego czasu

„II Giorno” był solą w oku
wielkiego kapitału finansowe
go, zarówno ze względu ną
kierunek polityczny, jak i po
wiązania z- ENI i jego preze
sem Enrico Mattei.

Noworoczny numer „II Gior
no” przyniósł krótki artykuł
pożegnalny; Baldacciego, za
wierający m. in. zapowiedź o-

głoszenia w przyszłości „rewe
lacji” pa temat jego dymisji.

W końcu grudnia 1959 ro
ku w naszych portach:
Gdańsku, Gdyni i Szczeci
nie zgromadziło się 150
statków handlowych róż
nych bander. Rekordowy
napływ jednostek spowo
dowany jest koniecznością
realizacji tegorocznych mię
dzynarodowych umów i
zakłóceniami atmosferycz
nymi, które panowały na

Bałtyku w połowie grud
nia. Terminowe rozładowa
nie statków wymaga mak
symalnej mobilizacji (Joke
rów i środków technicz
nych. Na zdjęciu: wyładu
nek pasz treściwych ze stat
ku bandery włoskiej „Cris-
tianą” w porcie gdyńskim.

CAF — fot. Uklęjewskl
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Aa marginesie konferencji sprawozdawczo-wyborczych

Wspólne problemyw
1 l®

N
a pozor trudno o a nalogie iniędzy wsią żywiecką,
a proszowicką, krakowską i nowosądecką. Różni
je specyfika ekonomiczna i społeczna, różnią wa
runki naturalne. A jednak są pewne problemy
wspólne...
Żywiecka organizacja partyjna liczna w robot

ników, silna w mieście i ośrodkach przemysłowych, skupia
W swych szeregach zaledwie 57 rdzennych rolników. W
Proszowickiem, gdzie większość członków partii rekrutu
je się spośród chłopów, nie brak również miejscowości, w

których organizacje partyjne liczą niewielu człon-
ków, nie zabierają głosu w sprawach swojej
wsi. I już mamy wspólny dla różnych powiatów problem
pracy partyjnej na wsi z którego biorą początek wszys
tkie inne. Problem rozbudowy wiejskich organizacji par
tyjnych, co odnosi się szczególnie do Żywieckiego i po
wiatów o rozbudowanym przemyśle oraz — zagwaranto-

N
a konferencji sprawoz
dawczo - wyborczej w

Żywcu padło stwierdze
nie: połowa wiejskich or

ganizacji w ciągu roku nie po7
większyła się o bodaj jednego
kandydata.

Pierwszy sekretarz KP w

Proszowicach powiedział w re
feracie sprawozdawczym:
przyjęliśmy 161 kandydatów,
ale 37 podstawowych organi
zacji nie uzyskało żadnych po
stępów w zwiększeniu swoich
szeregów.

__ _ „__ ....W jednym i drugim przy-
wanie skuteczniejszego oddziaływania partii na poszczę- padku była mowa o organiza

cjach, w niczym nie przeja
wiających swego istnienia. Do
nich nie przychodzą nowi lu
dzie, bo nikogo nie zachęca
sama możliwość uczestniczę-■
nia w rzadko organizowanych
zebraniach, wypełnionych ja
łowymi dyskusjąmi. Stąpa to

prawdą, żę nie ma mowy o li-
czebnym wzroście organizacji
„martwym duszom” podob
nych, że tylko konkretna co
dzienna działalność warunku •

je pozyskanie nowych człon
ków.

gólne środowiska.

Oba zdjęcia dotyczą tego samego obiektu.
Bom wczasowy „Orlinęk" w Karpaczu jest
jednym z najlepiej wyposażonych i najład
niejszych obiektów tęgo typu.

Poszło odprawo
przejazdu

ztery teczki • czterech
skarg sądowych, które
jak sztafety podawane
jedna drugiej wytyczają

dalszy bieg tej samęj sprawy,
sprawy „o zakaz przejazdu,
przegonu i przęchodu do swe
go pola“. „Ęohaterąmi" tego
niesławnego, ciągnącego się od
przeszło roku przed Sądem Po
wiatowym w Myślenicach pro
cesu, są dwaj chłopi ze Sko
mielnej-Białej: Stefan Ją
kała i Jan Madejowie?.

Dwie wizje lokalną są«Ju ną

ńiejscu sporu, trzy wyroki roz-

Itrzygające spór na korzyść po
goda lub pozwanego, połąęzone
ie z;wrptem dośę wysokic^ H®sz“
ów procesu. Komornik dokonuje
lajęcia u przegrywającego na po-
łzet nieuiszczonych kosztów. ĘU-
Iko hektar dobrej ziemi leży
półtora roku odłogiem. Na ?ie-

ąii tej porosła już
' ' '

Która skoszona na

w kopach, gdyż
jeszcze się u nas siana nie wozi,
laś sporną drogą przeciwnik nie

>ozwąlą przejechać.
Zaczęło się od tego, że — jak

wynika z akt sądowych — w lecie

l-biegłego roku Madejowicz za-

>rc?nił Jąkale użytkowaną Qd lat

przez tego ostatniego drogą prze
jeżdżać wozem i przeganiać by-
iło. Przedmiot sporu obejmował
„15 kroków długości i od 0,5 pi do

1,5 m szerokości’’ (akta sprawy
R.W.).

Zakaz ten zapoczątkował falę
rozpraw sądowych. Jąkała nie po-
costał dłużny Madejowicąowi, 1 z

kolei nie pozwolił mu na prze
jazd i przegon 12-metrowym Od
cinkiem, jedyną — jak stwierdzi
ła wizja lokalna sądu — drogą,
którą Madejowicz, a uprzednio
jego dziadowie i pradziadowie
Użytkowali.

I, jeżeli Madejowięz podporząd
kował się decyzji sądu przywra
cającej prawo użytkowania- spor
nego odcinka Jąkale, to Jąkała
zignorował wyrok sądu, który po
twierdzał to samo prawo Macleję-
wlczowi. spór trwa dalej.

Nie licząc już straty czasu 1

pieniędzy stron, niewspółmiernych
do wagi sporu, uderza fakt leżą
cego odłogiem około hektara do
brej ziemi, z której właściciel

piąci podatki i świadczy obowiąz
kowe'dostawy jak w okresie nor
malnego użytkowania.

Pomimo upominania się Made
jo wieża w Prezydium Rądy Gro
madzkiej i w sądzie, nikt nię za
decydował o tym, że dojazdu tfo

pola zamykać nie wolno, gdyż
ziemia nie może leżeć odłogiem.

To sprawa jedna. Druga: dlacze
go spór, który wydaje się prosty
l jasny, nie może być szybciej
rozstrzygnięty? Przecież wiadomo,
że droga do działki prowadzić
musi i albo właściciel działki wy
kupuje prawo przejazdu, lub też

nabył już to prawo na skutek

długoletniego użytkowania drogi,
tzw. „zasiedzenia”.

'fi

Tygiące podobnych, na ogół
drobnych §prąw,

'

^nąjęluję
się w sądach powiatowych;

dzika trawa,
jesieni, gnije
helikopterem

absorbując nadmiernie czas

ludziom pracującym w wymia
rze sprawiedliwości. Sprawy
te utrudniają i opóźniają ści
ganie przestępstw większej
wagi, szczególnie szkodliwych
dla naszego życia gospodar
czego i społecznego. Stąd spra
wy wlokące się miesiącami, ą
nawet latami, stąd przeciąże
nie sądów.

Lecz, póki istnieć będzie
rozdrobniona gospodarka
chłopska, na ziemi, pokrajanej
tysiącami niepotrzebnych dróg
dróżek i miedz, poty spory o

bzdurę, wywodzące się najczę
ściej z zawziętości i nieuzasa
dnionej ambicji chłopskiej,
będą istnieć i ktoś musi je
rozstrzygać.

Najbardziej celowy wydaje
się powrót do zarzuconej nie
gdyś koncepcji powoływania
sądów obywatelskich. Sądy ta
kie, wybierane przęz środowi
ska społeczne lub rady, naro
dowe, wyposażone w odpowie
dnie uprawnienia, rozstrzyga
łyby właśnie te tysiące drob
nych sporów. Należy przypusz
czać, że sądy obywatelskie
sprawy takie rozstrzygałyby
szybciej, z mniejszym nakła
dem kosztów ze strony i pań
stwa i spierających się stron.

Wówczas, sądy powiatowe,
odciążone od tych drobnych
spraw, miałyby lepsze możli
wości zajmowania się prze
stępstwami większej wagi.

Sprawą to ważna i — wyda
je się — konieczna do przemy
ślenia przez powołane do tego
czynniki.

tWiHfi
r, Si
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J
akie są dalsze skutki bier- '

ności niektórych ogniw par.
tyjnych?

Na wielu konferencjach
'

powtarzało się niezmiennie: — 1
niedostateczny jest udział ■
członków partii w kółkach :

rolniczych, niezadowalające są
postępy w ich rozwoju, zbyt >

wielu towarzyszy pozostaje z
dala od tej organizacji.

Bez pudła można wskazać,
że taki stosunek przejawiają
towarzysze — bierni obserwa
torzy tego, co się wę wsi dzię-
je. Tam, gdzie organizacja
partyjna zyskała sobie autory
tet i zaufanie, inicjuje pewne
poczynania — kółko rolnicze
nie jest problemem. Na pew
no organizowanie kółek nie
należy do zadań łatwych. Zbyt
wiele nagromadziło się wokół
nich nieufności i uprzedzeń.
Od czego jednak szkolenie
partyjne, jeśli nie po to. by
przysparzało argumentów,
rozpraszało wątpliwości? No i
z pewnością miał rację, tow.
Belski z Wawrzeńczyc, wska
zując na przykładzie swojej
wsi, że warunkiem powodzenia
poczynań organizacji partyj
nej jest występowanie z takimi
koncepcjami, które w danej
chwili mogą liczyć na popar
cie ogółu. Dokuczyła ludziom
kiepska droga — trzeba zacząć
od jej budowy. Chociaż — do
dajmy od siebie — źle byłoby,
gdyby tego rodzaju poczyna
nia, na ogół chętnie podejmo
wane przez wieś, bo przyspa-
rzające rychło efekty, miały
przesłonić zadania trudniejsze.
Na konferencji w Żywcu słu
sznie uznano za dorobek orga
nizacji partyjnych budowane z

ich inicjatywy mosty, drogi,
szkoły czy świetlice, alę od
osobnionym pozostało wystą
pienie delegata, który przed
stawił konieczność zmiany kie
runku gospodarki rolnej w po
wiecie na hodowlano-ogrodni-
czy i sygnalizował niepokojący
stan hodowli bydła. Tego ro
dzaju spraw bardzo trudnych,
wymagających wytrwałego
przekonywania i przezwycię
żania zakorzenionych ‘od lat
tradycyjnych sposobów gospo
darowania nie można pozosta
wić domeną fachowców
rolnictwa.

działających organizacji i jak
najwięcej ofiarnych towarzy
szy. Skąd biorą się organiza
cje, które liczą się w o-

cząch wsi, czemu zawdzięcza
ją autorytet i zaufanie?

W Gruszowie, pow. Proszo
wice — o czym mówił tow.

Bujak — organizacja partyjna
wystąpiła z inicjatywą powo
łania komitetu budowy domu
ludowego wraz z remizą orąz
założenia ochotniczej straży
pożarnej. Nie zabrakło partyj
nych wśród założycieli kółka
rolniczego — do którego przy
stąpili wszyscy towarzysze.
Organizacja podjęła z powo
dzeniem starania o rewizję
klasyfikacji gruntów, zyskując
uznanie w gromadzie. Do or
ganizacji zgłosiło się 2 kandy
datów. W klniszowie Wsi kon
kretna działalność organizacji
partyjnej, zaangażowanie we

yzszygtkie sprawy grómącjy
zjednały jej 15 nowych kandy
datów, doprowadziły do utwo
rzenia grup kandydackich w

Żerkowicach i Przybysławi-
cąch, gdzie dotychczas nie by
ło członków partii...

O ile w Proszowickiem ąż
prosi się upowszechnienie doś
wiadczeń dobrze pracujących
organizacji partyjnych o tyle
w Żywieckięm i innych powia
tach o licznej klasie robotni
czej można poszukać i innego
„antidotum” na braki wystę
pujące w pracy partyjnej na

wsi. Wciąż jeszcze pozostaje
niewykorzystaną rezerwą licz
na rzesza robotników, posiada
jących gospodarstwa rolne. Ci
ludzie, wśród których nie brak
towarzyszy partyjnych, mogą
wiele uczynić dla swej wsi i

gromady. Czyż robotnik —

właściciel gospodarstwa nie
jest zainteresowany tym, by
mógł tanio uprawić pole ciąg
nikiem kółka rolniczego? Czy
dla niego nie ma żadnej różni
cy, między drogą tonącą w

błocie, a bitym gościńcem? O-
czywiście, po powrocie z pra
cy, kiedy i we własnej zagro
dzie jest coś do zrobienia, nie
bardzo chce się myśleć o spra
wach ogółu. Lecz nie chodzi
przecież o jednostkowe pory
wy, ą o społeczny wysiłek ro
botników ze wsi i zasiedzia
łych na roli. Przykładu znów
trzeba wymagać od członków
partii. Nie wystarczy tylko
przydzielić im odpowiednie
polecenie i egzekwować wyko
nanie. Ze wszech miar zasłu
gują na życzliwą pomoc komi
tetów zakładowych, której do
tąd zwykle brakowało i dlate
go większość prób zaangażo
wania robotników ze wsi w

życie ich środowisk, nie przy
niosła większych rezultatów...

Tylko na pozór nie ma ana
logii między Żywcem i Proszo
wicami. Są wspólne problemy
i co najważniejsze różne do
świadczenia, wypracowane
przez organizację partyjne w

każdym z powiatów. Wymiana
doświadczeń pozwoli skutecz
niej zająć się usuwaniem
wspólnych kłopotów, (zg)
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W perspektywie
tygodnia

\f'J teatrach

grapę będą w bieżącym
gogniu sztuki wystawiane
poprzednim okresie. Njeząleż-
pię og tego chceniy przypom
nieć Czytelnikom o „now
szych” pozycjach repertuaro
wych, a to o „Ożenku”
lai „Romuluęje
Pgrrepmatta. Obie tę sztuki

możemy zobaczyć na scenie
Teatru Ludowego
Hucie.

ty-
w

Gogo-
Wielkim”

w Nowej

„Szcpka krakowska”

w Teatrze Rapsodycznym
grana będzie przez caty ty
dzień (z wyjątkiem piątku 8

bm.). Przedstawienie „Szopki”
jest niejako próbą przypom
nienia czasów minionych i po
kazania obecnych przy pomocy
tradycyjnego w Krakowie tea
trzyku lalek.

W Domu Kultury
jak zwykle w każdy ponie

działek Bohdan Gutkowski

wygłosi prelekcję z cyklu
„Tygodniowy przegląd wyda
rzeń”. Tytuł prelekcji'„Po za
chodniej konferencji na szczy
cie”. We środę B. W. Schó-

borp mówił będzie o swoim

pobycie pod lazurowym nie
bem Itąlii, a konkretnie o We
ronie. Odczyt zostanie bogato
ilustrowany kolorowymi prze
źroczami oraz muzyką własKą
z płyt.

T
rawestując popularne
wiedzonko można

przesądy stwierdzić,

nież odtworzoną pracownię
malarki oraz pamiątki pozo
stałe po niej. Największe za
interesowanie wzbudziła za
powiedziana ekspozycja 37 prac
artystki nie wystawianych do
tąd u nas publicznie. Będą to

obrazy przekazane na włas
ność Muzeum Narodowemu

zgodnie z wolą Olei Boznail-

skiej przed dwoma łaty.

W paryskim Luwrze
przeprowadza się obecnie
konserwację dwóch ogrom
nych malowideł pochodzą
cych z opactwa westmin-
sterskiego w Anglii i bazy
liki rzymskiej. Oba płótna
mają zostać w najbliższym
czasie rozpostarte na dzie
dzińcu Luwru, a następnie
fotografowane z powietrza.

©

D
W Falacu Sztuki

do 6 bm. włącznie czynna
będzie Wystawa Współczesnej
Grafiki Włoskiej. Natomiast
W niedzielę 10 bm. nastąpi o-

twarcie wystawy jubileuszowej
malarstwa i grafiki Jana

Hrynkowskiego. W tym sa
mym dniu otwarta zostanie
również w jednej z sal wysta
wa prac „Grupy 9-ciu Grafi
ków’’.

Warto przypomnieć, że w

filii Towarzystwa Przyjaciół
Sztuk Pięknych w Nowej Hu
cie czynna jest nadal wysta
wa polskiego malarstwa hi
storycznego i batalistycznego
XIX i XX wieku.

V/ Filharmonii
Krakowskiej

w koncertach 8 1 9 bm. Jako
solista wystąpi skrzypek buł
garski Bojan Leczew. Dyry
guje Andrzej Markowski.

&

Styczeń

4
Poniedziałek

Anieli

Im. Słowackiego: „Halka” —

19.15; im. Modrzejewskiej: „Zie
lony frak” — 19.15; Kameralny:
„Krzyk o północy” — 19.30; Lu
dowy: „Ożenek” — 19.15; ^apsę-
dyczny: „Szopką krakowska” —

19.15; Groteską; „Pzieci pana
majstra” — 13, 16; Teątr m38”;
„Niebcska komedią” (przedsta
wienie zamknięte) — 20.15; pozo
stałe teatry nieczynne.

po-
bez

„ ,... Żę
źle dzieje się tam, gdzie

nie dociera partia, gdzie towa
rzysze „grzeszą” brakiem od
powiedzialności zą sprawy
swojego środowiska. Dlatego
to, jako istotne zaniedbania w

działalności partyjnej na wsi
wypada zanotować: mierne
wyniki pracy z młodzieżą, nie
zadowalające kierownictwo
partyjne radami narodowymi,
poważne zadłużenie wsi wobec
państwa, mnożące się wypadki
przestępczości gospodarczej —

żeby bodaj wymienić zagad
nienia, z których każde zasłu
guje na odrębne, obszerniejsze
potraktowanie.

I tu powracamy do stwier
dzenia — wiele trudnych pro-

Konkurs

wystaw

sklepowych
rozstrzygnięty

Zorganizowany
z inicja

tywy Krakowsk:ego Zje
dnoczenia Przedsiębiorstw

Handlowych przedświąteczny
konkurs wystaw sklepowych
dobiegł końca. W ub. środę ko
misja konkursowa złożpna z

przedstawicieli KZPH, Wy
działu Handlu RN m. Krako
wa, Związku Artystów Plasty
ków oraz dyrekcji — KZG
„Wschód" i MHD Art. Włó
kienniczymi dokonała ostatecz
nego przeglądu wystaw skle
powych i przyznała I nagrodę
(w wys. 2.000 zl) Eugeniuszowi
Olszakowi — za wystawę w

sklepie „Bata" przy ul. Flo
riańskiej. Dwie równorzędne
II nagrody przypadły w udzia
le — Izabeli Chmielińskiej za

wystawę w sklepie włókienni
czym przy Rynku Gł. 13 oraz

zespołowi w składzie — Ba
ran, Koelner i Tymiński za

wystawę w sklepie MHD przy
Al. Rpż w Nowej Hucie.

Ponadto przyznano jeszcze
dwie równorzędne III nagro
dy, a 4 wystawy zostały wy
różnione.

(A.C.)

jK 1.1 iHlAg
zakopane. Giewont: „Bul

war zachodzącego słońca”. NO
WY TARG. Tatry: „Marla z krai
ny jezior”. — GRYBÓW. Biała:

„Wygnania hochsztaplera Feliksa
Krulia”. NOWY SĄCZ. Podhale:

„W samo południe”. KRYNICA.

Bagatela: „Zemsta Kosmosu”. —

ŻYWIEC. Janosik: „Pociąg”. —

SUCHA .Kolejarz: „Zamach". —

STARY SĄCZ. Poprad: „Bitwa o

ciężką wodę”. — ZEMBRZYCE.
Gazda: „Pamiętna wiosna”.

TARNÓW. Marzenie: „Wice
hrabią de Brągelonne”; Azot;
„Sprawiedliwości stało się za
dość”; Krakus: „Gorzkie zwycię
stwo':. BOCHNIA. Jutrzenka:

„Alibi". — BRZESKO. Bąltyk:
„Miłość po południu”. —

DĄBROWA TARNOWSKA. Czyn:
„Stewardessy”.

OtKUSZ. Orzeł:

PROSZOWICE,
du Nord”.

„Do bramki”.

Czajka: „Hotel

JAWORZNO,
ję posłusznie".
Nowości: “

Zorza:

WADOWICE,
muł ' '.
Przodownik:
Orion: „l
RIĄ. Mewa:

Złocień: „Meldu-
KRZESZOWICE.

,,Pociąg”. CHRZANÓW.
.Chłopiec z gutaperki’’.

Szarotka: „Francis
który mówi”. OŚWIĘCIM.

Ilik: „Dom pani Tellier";
.Wąwóz grozy”. KAŁWA-

„Huzarzy”.

Rok
Liga

nie

Pokaz filmów

oświatowych

W Muzeum

Narodowym

który odbędzie się również
w K£K wę Wtorek (początek
o 18) przewiduje wyświętięipe
filTpów: „Rzym starożytny’’,
„Dzień w Rangunie”, „Mały
reportaż spod Bieguna” i
„Świadkowie lodowatej epoki”

10.00:

na poste-
Przyjació!
zapomnia-

Znana aktorka filmowa In

grid Bergmann wraz

swoim mężem reżyserem
Larsem Schmidtem w cza
sie pobytu w Kopenhadze.

Godz. 8.30: Wiad. 8.36: Przegląd
prasy. 8.45: Muzyka. 9 .40: Między-
Pairpdowy Uniwersytet Radiowy
— „Co yni-ęimy o Antarktydzie?”,
wykład prof. Akademii ZSRR ds

Dymitra Szczerbakowa. — 10.00:
Koncert kameralny. 10.30: Prze
gląd filmowy — Kamera.
Mozaika muzyczna. 11 .30:otwarta zostanie 6 bm.

stawa dzieł naszej sławnej ro
daczki Olgi BoznańskieJ. Na

wystawie tej zobaczymy rów-

JE wizytą
U

*T" radycyjna noc sylwestro
wa to nie dla wszystkich

j okazja do miłej i hucznej
zabawy. Wielu ludzi wita

ło Nowy
"

runkach.
Żołnierza
ła o pełniących w wieczór syl
westrowy służbę wartowniczą
żołnierzach garnizonu kra
kowskiego.

LPŻ-owcy zgotowali żołnie
rzom jednostek krąkosyskich
miłą niespodziankę, odwiedza
jąc ich właśnie w wieczór po
przedzający Nowy Rok i skła
dając im życzenia oraz ufun
dowane przez zakłady pracy
upominki. Serdecznie podej
mowane przez wartowników i
dowództwa jednostek wojsko
wych delegacje LPŻ-owców
odwiedziły komandosów, żoł-

Inierzy KBW i podchorążych
Oficerskiej Szkoły Obrony
Przeciwchemicznej.W. WADAS

-

Farmerzy ame
rykańscy wy
myślili nowy
sposób na my
śliwych. Po
prostu na każ
dej krowie ma
luje się wielki
mi literami na
pis — „krowa"
— w charakte
rze przestrogi
przed często

zdarzającymi
się pomyłkami.
Umieszczone w

pobliżu pas
twisk apele do
myśliwych za
wierają dodat
kową prośbę
aby każdy z

myśliwych
przystanął, po
patrzył i prze
czytał zanim
zrobi użytek z

broni.

Szczególnie gorąco witali
delegację Zarządu Dzielnico
wego LPŻ — Zwierzyniec, lo
tnicy. W krótkich, serdecznych
słowach składali żołnierzom
Życzenia noworoczne aktywiści
LPŻ tow. Ratyński i mgr
Trzos, a młode konduktorki z

koła LPŻ przy MPK wręczyły
lotnikom upominki.

Nie zapomniano także o cho
rych żołnierzach. W szpitalu
MSW delegacja aktywu LPŻ
z dzielnicy Podgórze, oprowa
dzana przez p. dr Janinę Na
warę odwiedziła chorych z je
dnostki KBW. Dziewczęta ze

Spółdzielni „Wanda” — Stani
sława Gurgul i Zofia Wrona

wręczały chorym żołnierzom

upominki, a przedstawiciel
Prezydium ZW LPŻ w Krako
wie tow.

szybkiego
wia. (A.C.)

Rieger życzył im

powrotu do zdro-

*

Liga Przyjaciół Żołnierza
pragnie tą drogą w imieniu
żołnierzy krakowskich jedno
stek podziękować serdecznie
zakładom pracy za ich społecz
ną postawę i ufundowanie po
darków noworocznych dla
wojska. Szczególne wyrazy u-

znania należą się dyrekcji Te
atru Kolejarza, która postano
wiła z okazji Nowego Roku
przeznaczyć bezpłatnie je
dno przedstawienie w pierw
szych dniach stycznia dla woj
ska.

„GAZETA KRAKOWSKA"

ORGAN KW PZPR

W KRAKOWIE

Krakowska
Irukarnia Prasowa
Kraków, Wielopole 1

^-17

Nasz synoptyk
przewiduje

— Całe szczęście, że to styczeń!...
— oto refleksją, jaką nasunęła
ąpaliza wczorajszej mapy POSp-
4y. Znaleźliśmy się w sytuacji,
którą w miesiącach letnich na
kazywałaby ogłoszenie alarmu

powodziowego. Tak! Zanosi się
na duże opady, właśnie typu po
wodziowego. Dlatego całe szczęś
cie, że mamy zimę i opądy w gó
rach' przybiorą postać śniegu, któ
ry pewięn czas tam poleży i u-

chroni górskie potoki od gwał
townego Przyboru wód.

Aby wytłumaczyć bliżej po
wagę sytuacji, trzeba podkreślić,
że nad Atlantykiem powstała ol
brzymia depresja, która steruje
dwoma wtórnymi ośrodkami ni
żowymi, przesuwającymi się po
przez obszar Europy. Pierwszy,
który w dniu wczorajszym nad
szedł tiad Niemcy, zmierza w stre
fę południowego Bałtyku. Zepsu-
je on pogodę Polski zachodniej *

u-północnej. Drugi niż wtórny
tworzył się nad Włochami, prze
szedł Atlantyk i poprzez Jugosła
wię zmierza ku Polsce.

Tymczasem rozległy ośrodek

wyżowy z centrum na wschód od

Moskwy śle nad nasz ohszar zim
ne masy powietrza. Idą one dołem
i nad Polską zetkną się z cie
płym powietrzem, które uaplywa
tu wskutek działalności ośrodków

niżowych. Zetknięcie obu mas

powietrza da opady, Właśnie dziś
niż włoski osiągnie Karpaty i syp
nie tu obficie śniegiem. Na nizi
nach wystąpi oczywiście deszcz.

Sygnalizowane opady dałyby la
tem murowaną powódź. Choć w

obecnej porze roku niebezpie
czeństwo jej znacznie maleje, me

mniej ciekawy będzie nie tylko
dla meteorologa dalszy rozwój
sytuacji w atmosferze.

W związku ze zbliżaniem się
frontu znad Niemiec w całym
kraju rosło wczoraj ząchąiurze-
nie i wystąpiły już pierwsze opa
dy deszczu. Temperatura o gódz.
13 wynosiła: 7 st. w Szczecinie, 6
st. w Katowicach, 5 st. w Krako
wie, 4 st. w Kielcach, o st.

Suwałkach,
Podlaskiej i

w

li.oo;
Prze

gląd prasy krak. 11.40; „Ną we
selu w Żegocinie”, aud. w oprać.
Barbary Peszat z udziałem ze
społu regionalnego. 12.04: Wiad.
13.10: „Co słychać pod zielonymi
szyldami” — reportaż Karolą
Kowlcklego. 12.25: Muz. tan. 15.00:
Wiad. 15.10: Fala 56. 15.30: Dla
dzieci starszych, pogad. dr Jana

Żabińskiego z cyklu: „Monogra
fie zwierząt”. 16.00: Transmisja
programu z Rzeszowa. — 16.45:
Dziennik krąk. 17.00: Przegląd
tygodników krakowskich. 17.15:
Koncert popołudniowy. — 18.05:
„Jazz i piosenką”. 18.35: Muzyka
1 aktualności. 19.00: Wiad. 19.05:

„Gospodarze miasta 1 wojewódz
twa przęd mikrofonem” z prze
wodniczącym Rady Narodowej
miastą Krakowa mgr Zbigniewem
Skollćkim rozmawia Konrad Woj-
tąsińskl. 19.15: Etiudy fortepia
nowe Claudćuszą Debussy'ego
grą Manięue Hass. 19.35: Powsta
nie PPR. 19.50: Koncert Oi:kię-
ętry pozgł. Lódizkięj PR pod dyr.
Henryka Debich®. 20.25: „Od Aj
do Z” Encyklopedia artystyczna”.
20.40: Radio — reklama. 21.30: Z

kraju i zę ŚWłstO- 21.27: Krcęniką
sportowa. 21 .40: W rytmie tane
cznym. 22 .00: Uniwersytet Radio
wy — aud. z cyklu: „Świat w

oczach współczesnych". — 22.15:
Aud. z cyklu: „Debiuty pisar
skie”. 22.35: Mistrzowskie wyko
nanie arcydzieł muzyki klasycz
nej. 23.00: Mu?- tan. 23.50: Ost,
wiad.

%

Godiz. 18.Ot):
„Eureka”,
naukowy,
metrażowy.
2Ó.00:
„Dziś

Aktualności. ’8.3v«

magazyn populąrno-
19.00: Film krótko-

19.39: Dzień, telesy,
stóp do głów” —„Od

i jutro polskiej chemii”:
20.30: Teatr Telewizjirep. tęl.

„Jonatan i spółka” — insceniza
cją cipow. Roberta Mac DougalLa
w tłum. Zofii i Lucjana Po-
rembskiich. Reżyseria Jerzego
Gru-zy. 21 .40: Ost. wiad.

Porozumienie Niemiec
w sprawie insygniów

olimpijskich
W sobotę pclbyla się konferencja

przedstawicieli krajowych komite
tów olimpijskich Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej i Nie
mieckiej Republiki Federalnej. Jak

wynika z komunikatu, przedstawi
ciele obu komitetów, zgodnie ze

wstępnym porozumieniem, uzgod
nili flagę i eniblemat, jakie ogól-
noniemiecka drużyna będzie miała

podczas Igrzysk Olimpijskich w

Sąuaw Vallęy i w Rzymie. Flaga
ma być czarno-czerwono-złota z

minus w I pjęcioma białymi kółkami olimpij-
minus 7 xv Siedl-1 na czerwonym polu, emble-

cach. Jak widać wschodnia część |niat w kolorach narodowych Nie
polski odczuwała już zimny
dech rosyjskiego wyżu.

(orl)

od- | mieć w formie tarczy, na której
•pośrodku widnieć będą białe kół
ka olimpijskie.
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Nasz konkurs, nasz konkurs, nasz.,.

Nie zwlekaj z nadesłaniem kuponów
Jeśli chcesz wygrat

I znów musimy przypomnieć
naszym konkursowiczom, że
mimo przedłużenia terrńinu
zakończenia wielkiego konkur
su na „10-ciu najlepszych
sportowców woj. krakowskie
go w 1S59 r.” czas szybko mija
i termin 20 stycznia się zbli
ża. Mamy tylko jeszcze dwa
tygodnie i z niecierpliwością
oczekiwać będziemy na ogło
szenie „dziesiątki” i na wyni
ki publicznego losowania.

W dalszym ciągu nagrody
wystawione są w witrynie
„PEDETU” od ul. Anny. Czego
tam

O

Tegoroczny konkurs sportowy
Gazety Krakowskiej’’, „Tempa”,

WKKF i KKKF cieszy się chyba
największym powodzeniem. Każ
da poczta przynosi setki kuponów
z odpowiedziami.

Zabłocki,
o palmę
się między

Czy jest

kon-

o

o

e

o

©

nie ma.

TELEWIZOR
RADIO-ADAPTER
„SERENADA”
2 RADIOAPARATY
TRANZYSTOROWE
„ELTRA”
ROWER TURYSTYCZNY
ODKURZACZ „GAMMA”
2 EKSPRESY
KAWOWE
NARTY TURYSTYCZNE
2 ZEGARKI
KOCHER
TURYSTYCZNY
5 PORTFELI
5 KOMPLETÓW
DO PISANIA „STELLA”
ORAZ 30 WARTOŚCIO
WYCH KSIĄŻEK.

prowadzą w

Kapłaniak i „Kaj-
Zdawało sfę, że

pierwszeństwa ro-

tymi sportow-
możliwe by
się na pierw-
nie, gdyż „Ce-

JAK TYPUJĄ
CZYTELNICY

Zdecydowanie
kursie „Cene.k”
tek”
walka

legra
csmi.

„Wojtek” wysunął
sze miejsce. Chyba
nek” prowadzi zdecydowanie i x

każdym dniem jego przewaga po
większa się. A dalej. Od trze
ciego miejsca — sytuacja jest nie

wyjaśniona. Chwilowo Ożóg jest
trzeci, ale już następni sportowcy
„depcą” mu po piętach. Aż do

ostatniej chwili sytuacja od 3 do
10 miejsca będzie zmienna. W każ
dym' razie jeszcze mogą zajść
właśnie na tych miejscach poważ
ne przetasowania.

Tym razem dzielnie walczą o u-

plasowan-ie się w „dziesiątce” naj
lepszych — kobiety. Na 20 osób,
które mają szanse na wyróżnie
nie, znajduje się 8 kobiet. A oto

ich nazwiska: Cugowska, Bibro,
Janiszewska, Szwabowska 1 Sta
chów (podajemy nie według zaję
tych miejsc).

Mateja najlepszy
w eliminacjach narciarskich

W niedzielę odbyły się w Zako
panem ostatnie krajowe
cje biegaczy — mężczyzn
10km1kobietna5km.

kurencji mężczyzn, pod
ność Rysuli zwyciężył

elimina-
na dyst.
W kon-
nieobec-

Mateja
(SN PTT) przed Zelkiem i Jan
kowskim.

Bieg niedzielny ostatecznie de
cydował o składzie reprezentacji
na najbliższe międzynarodowe za
wody oraz o trzonie naszej przy
szłej reprezentacji olimpijskiej.
Wiedzieli o tym zawodnicy, toteż

stoczyli bardzo zaciętą i wyrów
naną walkę. Od startu do mety
prowadził Mateja, który wykazał
doskonałą szybkość. O drugie
miejsce pojedynek toczyło pięciu
zawodników: Zelek, Jankowski,
Rubis, Furtak i Gut-Misiąga.

po biegu mężczyzn odbyła się
konkurencja kobiet na dystansie
5 km. Bieg ten stracił wiele na

atrakcyjności, ponieważ nie wzię
ły w nim udziału nasze czołowe
zawodniczki: Biegunówna, Pęksa-
Czerniawska, Helena Daniel i

Anna Krzeptowska. Wran i tre
nerem Kozdruniem opuściły one

Zakopane udając się w drogę do

Szwajcarii na zawody w Grinde-
wald. Pod Ich nieobecność bieg
ńa 5 km bez większego trudu wy
grała Tlałkowa z Wisły-Gwa-rdii.

10 km mężczyzn: 1. Mateja
37,11,6, 2. Zelek 37.32,0, 3. Jankow
ski 37,45. 4. Rubis 37,43,3, 5. Fur
tak 37,56,8.

4.

Konkurs skoków w Wiśle

W niedzielę na nowo prze
budowanej skoczni narciarskiej
na Baraniej Górze odbył się
konkurs skoków. Zawody roze
grano przy 2 stopniach ciepła 1

półmetrowej warstwie
Startowała cała
becnie w kraju
ków. Zwyciężył
rania) 214,1 pkt.
Dalsze miejsca
Łaciak.

śniegu,
przebywająca o-

czołówka skociu-
Dawid (LKS B&-

(39,5 m i 39,5 m).
zajęli: Kocjan i

Bryiż sportowy na półmetku
W przyszłym tygodniu Wznawls

rozgrywki liga okręgowa i rusza

A-klasa. (jp)

O wzrastającej popularności
brydża sportowego świadczy po
wstawanie wciąż nowych sekcji
przy przedsiębiorstwach i insty
tucjach naszego miasta 1 woje
wództwa. Liczne imprezy brydżo
we „idą kompletami”.

Rozgrywki ligi okręgowej do
biegły półmetka. Zimowe mi
strzostwo zdobyła drużyna „Za
głoba" (Paygert — Cichocki, Łu
kasik — Sheybal, Szul — Krasno
polski), przegrywając jeden mecz

1 jeden remisując (15 pkt.) . Dru
gie miejsce zajął „Albatros" (13
pkt.), trzecie „Start” (12 pkt.' .

Między, tymi trzema drużynami
rozegra się też zapewne decydu
jąca walka o mistrzostwo okręgu
1 prawo do ubiegania się o miej-
,ce w II lidze państwowej.

W turniejach parami prowa
dzą zdecydowanie inż. S . Czaj
kowski 1 inż. Z . Borowiec (obaj
I Cracovii). Dalsze miejsca w

czołówce „turnlejowców” zaj
mują: dr J. Koperski, dr M. Ru-

ciński, inż. R. Jarema, ~

Krakowa” na rok 1960
team: mgr Bogumił Fljak,
Roman Jarema, dr Leszek

Hus, dr Adam Szymusik.

Ciekawym wydarzeniem
powstanie sekcji brydża sporto
wego przy TS „Wisła”. Do sekcji
tej przystąpiła drużyna KDK I

(grająca w I lidze państwowej)
oraz drużyny ,,Zagłoba", „Olek”
1 „Pinokio”. Będziemy więc mie
li 1 w brydżu sportowym „świę
tą wojnę" między Wisłą a Cra-

eovią. I to już wkrótce. 6 bm.

(środa) o godz. 10 odbędzie się w

świetlicy Wisły trójmecz pomię
dzy drużynami: Wisła I, (I liga
państwowa) — Cracovla I (II liga
państwowa), Wisła II (Zagłoba) —

Cracovia II, oraz między żeński
mi drużynami obu klubów.

Od dzisiejszego dnia zostają
Wznowione wszystkie cotygodnio
we Imprezy. A więc w ponle-
dzlałkl — popularne turnieje pa
rami, w środy (prócz 6 bm.) —

turnieje parami o mistrzostwo

Krakowa, piątki turnieje
. teamów”.

,Puchar
zdobył

inż.

My-

jest

Wioska olimpijska wSquawValley

♦
Nazwisko 1 Imię

Największe szanse w naszym
konkursie mają reprezentanci lek
koatletyki, piłki nożnej (Monica 1

Sykta), szermierki 1 narciarstwa.

Przypominamy naszym konkur-

sowlczom, że w jednej kopercie
można przysłać kilkanaście kupo
nów (zdarza się. że młodzi ucze
stnicy każdy kupon nadsyłają o-

sobno). Tylko odpowiedzi na ory
ginalnych kuponach wyciętych z

„Gazety” i „Tempa” będą hono
rowane.

Tym Czytelnikom, którzy nie

oglądali naszych -nagród, radzimy
to szybko zrobić (PDT od ul.

Anny).
Nie zwlekajcie z wysłaniem ku

ponów. Czekamy na Wasze odpo
wiedzi i życzymy powodzenia
konkursie.

Dziś pierwsze mecze

młodych koszykarzy
tizscli państw
Dziś o godz.

rozpocznię się
wy turniej koszykówki junio
rów. Koszykarze Litewskiej
SRR zawiadomili organizato
rów, że nie mogą przyjechać
i dlatego w turnieju wezmą
udział młodzi koszykarze CSR
i Węgier, Polski i reprezenta
cja juniorów Krakowa zamiast
Litwinów. Juniorzy walczyć
będą o puchar „Sztandaru
Młodych”. Przypominamy, że
w ub. roku puchar zdobyli ko
szykarze CSR, którzy w de
cydującym spotkaniu wygrali
z Polakami.

W tym samym czasie co w

Krakowie (4—6 bm.) rozegra
ny zostanie w Poznaniu po
dobny turniej juniorek.

18 w hali Wisły
międzynarodo-

przed polud-
w szpitalu w

zakaźne zapa-
„campionissi-

Kupon
konkursu sportowego
„Gazety Krakowskiej"

„Tempa", WKKF i KKKF

Za najlepszego sportowca
krakowskiego w 1959 r. uwa
żam:

Poważna kontuzja

(■lassa

Adres:

W Berlinie w turnieju piłki
ręcznej miast zwyciężył Berlin

przed Oslo i Paryżem.

Reprezentacja piłkarska Gwinei

przegrała wysoko ze Sloyanem
Bratysława 2:7.

■&
W międzypaństwowym spotkaniu

piłkarskim Tunis przegrał z Ju
gosławią 1:5 (1:3).

Hokeiści Cracovii
zwyciężyli Podhale 5:3

W towarzyskim meczu ho
kejowym Cracoyia pc, konała
w Nowym Targu Podhale 5.3,
(2:2, 2:1, 1:0). Bramki zdobyli.
Radwański 2, Korzeniak. Go
łąbek i Łopatko- Dla Podha
la: Chlipała, Klimowicz i
Szlendak. Obydwie drużyny
wystąpiły w osłabionych skła
dach. Cracovia bez Mruka,
Dutkiewicza, Trojanowskiego
i Drożdziewicza, Podhale bez
Pabisza i Chmury.

Pilkarki rączne

zwyciężają Slqsk
Piłka ręczna w Krakowie

zyskuje coraz więcej zwolenni
ków. Na wczorajszy mecz 7-o-
sobowych zespołów kobiecych
Kraków — Śląsk do Hali przy
ul. Głowackiego stawił się
komplet widzów. Mimo że

spotkanie nie dostarczyło wie
le emocji — toczyło się w dość
wolnym tempie — krakowia
nie nie zawiedli się, reprezen
tantki naszego miasta pokona
ły bowiem Śląsk 6:2 (3:2).

Oba zespoły wystąpiły do te
go spotkania osłabione, Kra
ków bez Szwabowskiej, a

Sla.sk bez reprezentacyjnej
bramkarki Thymówny. Krako
wianki zagrały bardzie ostroż
nie i w 5 minucie prowadziły
już 2:0.

Pierwsza połowa zakończy
ła się zwycięstwem Krakowa
3:2. Wynik ten nie zapewniał
absolutnie sukcesu i losy spot
kania ważyły się aż do'35 mi
nuty, kiedy to Góralczyk zdo
była czwartą bramkę. Zwy-
cięstwo przypieczętowały dwa
celne strzały Toboły i Krupy.

Kraków był zespołem lep
szym szczególnie w obronie, i
nie pozwolił ślązaczkom na

wypracowanie dogodnych sy
tuacji strzałowych. Atak kra
kowski, mimo że nie był bły-

skotliwy, zmusił słabo grającą
bramkarkę gości do kilkukrot
nej kapitulacji.

Najlepiej w zespole Krako
wa zagrały: Piwow-arczyk, To
bola, Krupówna i świetnie dy
sponowana w bramce Szypul
ska. W zespole gości, wyróżni
ła się Rosa.

Bramki dla Krakowa strze
liły: Krupa 3, Tobola 2 i Gó
ralczyk 1. Dla Śląska: Kazi-
mierczak i Rosa po jednej.

Kraków — Nowa Huta

6:7 (5:3)
W meczu piłki ręcznej ju

niorów Kraków przegrał nie
spodziewanie z Nową Hutą 6:7.
Bramki dla Krakowa zdobyli:
Pizoń 2 i Kowalski 3, dla No
wej Huty Sojka i Wiltos po 3,
Adamski 1.

Zaczarowana „Dolina Kobiet*'
ma śnieżne kłopoty

Gdy w wieczór sylwestro
wy na Kasprowym Wierchu
było już 120 cm śniegu, to w

Sąuaw Valley, gdzie odbędzie
się VIII Zimowa Olimpiada
w dniach 18—28 luty
spadło tylko 15 cm

Cieniutka ta warstwa
nie zdołała pokryć
ni 4 muld. Tak to

Indian niewiele pomógł. Or
ganizatorzy jednak twierdzą
nadal, że w dniach Zimowych
Igrzysk śniegu będzie dosta
teczna ilość.

*

„Dolina Kobiet" — stwier
dził generalny sekretarz naj
bliższych igrzysk jest przygo
towana na przyjęcie zawod
ników i turystów. Jedynie
tylko duży stadion lodowy
czeka na drobne uzupełnienia.
Kosztem 20 milionów dolarów
zbudowano nowoczesne mia
steczko wraz z pięknymi o-

biektami sportowymi i wioską
olimpijską. W trosce o ruch
samochodowy zapewniono par
kingi dla 12 tys. pojazdów,

wyasfaltowano wszystkie szo
sy prowadzące do Sąuaw Val-
ley. Główne arterie zostały
poszerzone, tak, że na dro
gach do Reno (gdzie są ka
syna gry), San Francisco mo
że jechać obok siebie 4-rzędo-
wy sznur samochodów.

1960 r.

śniegu
nawet

kamie-
taniec

Brytyjski Związek Łyżwiar
ski mianował już na podsta
wę zakończonych przed ty
godniem mistrzostw krajo
wych, swych reprezentantów
w jeździe figurowej na lodzie.
W Sąuaw Valley barw bry
tyjskich bronić będą: 18-let-
nia mistrzyni W. Brytanii
Patricla Pauley, 16-letnia wi-
cemistrzyni Carolyn Kraus
oraz mistrz i wicemistrz 16-
letni Robin Jones i 18-letni
Dawid Clements.

*

Hiszpański Związek Nar
ciarski zaangażował na trene
rów swej kadry olimpijskiej
mistrza świata w slalomie 1958
r. Austriaka Josla Riedera
oraz Fina Osmo Hillebrandta.
Hillebrandt zajmie się długo
dystansowcami, zaś Rieder
będzie się opiekował alpejczy
kami.

*

6 czołowych szybkobiegaczy
australijskich przebywających

na obozie treningowym w

Łillhamar (Norwegia) otrzyma
ło od swego zwierzchnika de
peszę następującej treści:
„Wracać natychmiast w prze
ciwnym razie nie będziecie u-

czestniczyli w Olimpiadzie".
Kierownik grupy przebywają
cej w Łillhamar, Colin Hic-
key, który w Cortinie w 1956
r. zajął 7 miejsce na 500 i 1500
m jest z tego powodu wzbu
rzony. Przerwanie treningów
i powrót do australijskiego
lata oznacza praktycznie prze
kreślenie jakichkolwiek per
spektyw w Sąuaw Valley.
Hickey uważa rozkaz związku
za ingerowanie w sprawy o-

soblste zawodników^ ponieważ
cała grupa przebywająca po
za Australią już od dłuższego
czasu utrzymywała się z do
raźnych zarobków pracując w

Londynie i Skandynawii w

hotelach, w firmach transpor
towych itp. Zawodnicy au
stralijscy postanowili wysiać
do Australii depeszę z żąda
niem umotywowania bezsen
sownego polecenia.

Przyjemnie będą mieszkać
olimpijczycy w czasie Zi
mowych Igrzysk w Sąuaw
Valley. Na zdjęciu: fra
gment wioski (do artyku

łu poniżej).
Fot. Archiwum własne

p7U wygrałaś O
UiJ i Isie-Lotka ■
W niedzielnym ciągnieniu

wylosowano dyscypliny ozna
czone numerami;

bieg przez płotki nr

boks nr 6, jazda figurowa
lodzie nr 11, koszykówka
15, rugby nr 27, żeglarstwo
48, oraz dodatkowa narciar
stwo nr 19.

3,
na

nr

nr

W KUKU WIMSZACH
W rozegranym na sztucznym lo

dowisku w Toruniu zaległym z I

rundy spotkaniu hokejowym o

mistrzostwo I ligi Pomorzanin

pokonał Start Katowice 4:2 (2:0,
W.

Bramki dla zespołu toruńskiego
strzelili: Żebrowski i Żurawski —

po dwie, dla Startu — Czaja i

Kretek.
*

Narciarska kadra austriacka w

konkurencjach alpejskich roze
grała w Linzu zawody klasyfika
cyjne, Slalom-gigant wygrali Stie-

gler i Zbnniermann. Obaj ci za
wodnicy uzyskali jednakowy czas

1.33.1. Molterer był trzeci z cza
sem 1.34,1.

*

Komitet wykonawczy międzyna
rodowego związku studentów usta- Iowa Wola.

1.1, że Akademickie Letnie Igrzy
ska rozegrane zostaną w 1961 roku
w Sofii, a Zimowe Igrzyska Aka
demickie w 1962 roku w Davos.

*

Mistrz świata w piłce ręcznej
— drużyna Szwecji doznała nie
spodziewanej porażki w czasie

jubileuszowego turnieju w Ko
penhadze. Szwedzi przegrali z

reprezentacją Czechosłowacji 13:21

<8:9). Spotkanie oglądało ponad
5 tys. widzów.

*

Podczas zapowiedzianego poby
tu hokeistów ZSRR w Kanadzie,
dojdzie do spotkania zespołu ka
nadyjskiego Kitchener Waterloo
Dutchman z repr, hokejową
ZSRR. Ponieważ ta drużyna ka
nadyjska reprezentować
swój kraj na Olimpiadzie,
resowanie tym meczem

Kanadzie bardzo duże.

#■
Najlepszym sportowcem NRD

uznany został kolarz Schur wy
przedzając w plebiscycie skoczka

narciarskiego Recknagla. Naj-

lepszą sportsmenką
stała lekkoatletka

przed gimnastyczką

Przerwa dla naszej czołówki
pięściarskiej trwać będzie do 10
bm. W dniach 29—31 stycznia w

Poznaniu najlepsi polscy pięścia
rze zmierzą się w atrakcyjnym
turnieju „Trybuny Ludu”. Tur
niej zamiast projektowanych
dwóch trwać będzie trzy dni.

*

W dniach 20—26 bm. gościć bę
dzie w Polsce na zaproszenie
BB»s Bielsko, czołowa drużyna
Hamburga — „Heros”. Goście
zmierzą się 20 bm. z BBTS. Dru
gi przeciwnik hamburczyków nie

Jest jeszcze znany. Będzie to

Pafawag Wrocław lub Stal Sta-

wybrana zo-

Birkenmayer
Foess.

„Przeżyjmy to jeszcze
raz"

Polskie Radio w dniu 8. T
1960 r. nada, jak corocznie,
specjalną audycję pt. „Prze
żyjmy to jeszcze raz”. Będą to

fragmenty transmisji najcie
kawszych imprez sportowych,
jakie odbyły się w ub. roku.
Początek audycji o godz. 11 w

programie II.

będzie
zalnte-

je.st w

Saneczkowe mistrzostwa

powiatu Jelenia Góra

W niedzielę odbyły się w

Karpaczu saneczkowe mistrzo
stwa powiatu Jelenia Góra, w

których startowało 45 zawod
ników. Zawody , z powodu
braku śniegu w niższych par
tiach gór — rezegrano na wy
sokogórskiej trasie długości
2700 m, prowadzącej od schro
niska „Strzecha” do Schroni
ska im. Czecha.

Popularny skoczek nar
ciarski Harry Glass, zdo
bywca brązowego medalu
na igrzyskach olimpijskich
w 1956 roku, doznał w cza
sie treningu na Berg-Insel-
Schanze koło Innsbrucku
poważnej kontuzji. Zachodzi
przypuszczenie, że wsku
tek upadku Glass doznał
pęknięcia kości stawu sko
kowego. Wypadek ten unie
możliwi czołowemu skocz- n

kowi NRD start w zimo- ■
wych igrzyskach olimpij- g

Sąuaw Valley, I
Walter Haber- JJ

K■
£

Fausto Coppi
nie żąsSe

W sobotę
niem zmarl
Tortowa na

lenie płuc,
mo“ Fausto Coppi, nieomal
że legendarna postać ko
larstwa światowego. Przy
łożu umierającego znajdo
wali się jego najbliżsi.

Fausto Coppi rozpoczął
karierę kolarza w roku 1937
mając lat 18. W ciągu dłu
giej swej kariery zdobył on

prawie wszystkie tytuły
mistrzowskie w zawodach
kolarskich, a m. in. mi
strzostwo Włoch na szosach,
Wielką Nagrodę Narodów,
mistrzostwo świata, Tour
de France i wiele innych.

*

Od ośmiu dni walczy z

chorobą znany kolarz fran
cuski L. Geminiani. W so
botę rano temperatura cho
rego obniżyła się po raz

pierwszy poniżej 40 stopni.
Lekarze sądzili początkowo,
że Geminiani nabawił się
żółtaczki. Okazuje się jed
nak, że chodzi o bliżej nie
znaną chorobę zakaźną.

Ponieważ obaj kolarze
przciwwaii ostatnio razem

w Afryce, a bezpośrednią
przyczyną zgonu Coppicgo
było wirusowe
płuc, zachodzi
również Geminiani zapadł
na tę samą chorobę.

zapalenie
obawa, że

skich w

Również
satter uległ w czasie tego 2
samego treningu wypadko- ■
wi. Tak więc i kandydat do g
austriackiej reprezentacji q
w skokach na igrzyska zi- ■
mowę został wyeiimino- S
wany przez wypadek.

Piłkarze CSR zakończyli roz
grywki o mistrzostwo kraju. Ty
tuł mistrzowski zdobyła Ruda
Hvezda Brno przed Slovanem

Bratysława.
*

W Budapeszcie w plebiscycie
na najlepszego sportowca Węgier
zwyciężył Karpati przed Rozsa-

volgy’im.

Narciarze
wyjęźdiają

do Szwjcom
Kapitan sportowy PZN Fi

szer ustalił skład reprezentacji
Polski, która w najbliższą śro
dę uda się na wielkie między
narodowe zawody narciarskie
do.Le Brassus (Szwajcaria). W
W skład ekipy weszli biegacze:
Rysula i Mateja (SNPTT),
Jankowski (Start), Zelek
(AZS), Rubiś (Wisła-Gwardia)
oraz rezerwowy Furtak
(SNPTT). Oprócz biegaczy wy-
jadą również trzej „kombina
torzy” — Karpiel, Groń i Ka
roc zka.

Zawody w Le Brassus będą
bardzo silnie obsadzone i na
szych reprezentantów czekają
tam trudne zadania. Jeśli Po
lacy myślą p-oważnie o starcie
w Sąuaw Valley, muszą właś
nie na tych zawodach wyka
zać się dobrą formą i klasą.

©

J

Najlepsi na świecie

w pływaniu w 1959 r.
100 M DOW.

Rekord świata John Deyitt,
stralia — 54,6; 1957

1. Devitt, Australia
2. Farrel, USA
2. Konrads, Australia
4. Follett, USA
5. Łużkowski, ZSRR
6. Shiton, Australia
7. Yamanaka, Japonia
8. Webster, Australia

e, Sorokln, ZSRR
10. Alkire, USA

400 M DOW.

Rekord świata Yamanaka,
Bia — 4.16,6; 1959

Japo-

Przypadkowe odnalezienie piłki
do gry, przypominającej dzisiej
szą piłkę nożną, w jednej z pi
ramid Egiptu jest przekonywa

jącym dowodem, że nad Nilem już
4000 lat p.n.e. próbowano grać w fu
tbol. Sport piłkarski rozpowszechnił
się z czasem w starożytnej Grecji i
Rzymie. W średniowieczu niemal w

całej Europie rozgrywano już spot
kania piłkarskie.

Również starą, jak historia piłki
nożnej — jest historia „kibica" —

zwolennika jednej z grających dru
żyn.

Z każdym rokiem na trybunach
pojawia się coraz liczniejsza rzesza

kobiet, które również kibicują popu
larnym graczom, czy ulubionemu
zespołowi. Szczególnie w Krakowie
spotyka się sporą liczbę kobiet —

kibiców ną stadionach Wisły, Gar
barni czy Ćracooii, a w Krynicy na

każdym meczu hokejowym — panie
stanowią niemal połowę widowni.

A/ie gwiżdźH

<gdy się nie znasz...

Wśród kibiców na każdym meczu widzimy kobiety, które
żywo reagują na wydarzenia na boisku.

Fot. Wiesław Książek

czasie meczu sosnowieckiej
Stali z Wawelem (decydujące
spotkanie o wejście do ekstra

klasy) siedząca obok mnie sosnowi-
czanka — faul Kaszuby powitała
gwizdem. Za chwilę, gdy arbiter
przerwał akcję Stali, wraz z męskim
chórem wykrzykiwała: „Sędzia ka
losz", ...i groziła mu (na szczęście z

daleka) —■parasolką.
Po przegranym meczu Cracouii z

Górnikiem Zabrze (ta ostatnia, smu
tna ligowa niedziela), gdy mistrz
Polski strzelił przypadkowo jedną
■bramkę biało-czerwonym, która nie-

stety zadecydowała o degradacji
krakowian, schodząc w tłumie z

trybun usłyszałem kobiecy szloch:
— Ja chyba tego nie przeżyję.

Chłopcy dobrze grali i spadają.,.
Gdy piłkarze grają słabo, gdy nie

wykazują ambicji, gdy spadają w

tabeli coraz niżej — kibic katego
rycznie oświadcza:

— Już nie pójdę na mecz. Ostatni
raz patrzę na taką grę!

Tak mówi w niedzielę, a już w

najbliższą sobotę w przedsprzedaży
zaopatruje się w bilet, by w niedzie
lę nie stać w ogonku i zobaczyć
znów swoich chłopców. Tak to jest
z kibicami.

Gdy znów jego zespół gra słabiej,
gdy poszczególni napastnicy „pudłu-
ją" — to wówczas zapalony kibic
krzyczy:

Kopkiewicz, ruszaj się!
A za chuńlę znów nie podoba

się decyzją arbitra i woła,-
— Sędzia z boiska!
A przecież bez sędziego grać

można.
„Instytucja" kibiców jest bardzo

potrzebna. Dobrzy kibice potrafią

mu

nie

poderwać zespół do walki, potrafią
dodać ducha i ambicji zawodnikom.
Najlepiej można było ocenić rolą
kibiców w czasie pamiętnego spot

kania Wawel — Stal Sosnowiec,
kiedy 8-tysięczna rzesza zwolenni
ków Stali Sosnowiec gorącym do
pingiem pomogła drużynie odnieść
decydujące o wejściu do II ligi
zwycięstwo.

Niestety, są i fcibice> którzy He
rozumieją fj. -oją rolę, Po meczu

„porywają” i,:awodników do lo
kali i „oblewają’] zwycięstwo lub po
rażkę. Również, nie znając przepi
sów, niemal ka^dy werdykt sędzie
go witają gwizdem lub co gorsza,
ubliżającymi okrzykami. Sąsiedzi
takiego „kibica)" powinni zwrócić
mu uwagę, że nie ma racji. Pewne
go dnia „kii
ką wódki (taki było raz na stadionie
Wisły) — źle /pojęta solidarność nie

pozwoliła sąs;'
turnika organom MO.

Armię najbardziej zapalonych
z całej Polski
zdaniem — chyba zespół ludwlno-

bic” taki, rzucał flasz-
iki ł
eP'..
willidom wskazać awan-

kibiców ma — moim

wskl. Garbarnia cieszy się zaufa
niem swoich zwolenników nawet w

chwilach upadku czy degradacji.
Jej kibice wierzą, że chłopcy z Łu-
dwinowa w decydujących momen
tach nie zawiodą. Tak to było W
1959 r. Po rocznym pobycie w III
lidze „Garbarze” dzielnie wywal

czyli powrót do II ligi, a mają >,ape
tyt" znów po roku awansować do
ekstraklasy. Wielu też kibiców ma

Wista. W trudnych wyjazdowych
meczach towarzyszą jej sympatycy.
W Zabrzu każdą zdobytą bramkę
przez „Wiślaków" witali na trybu
nach i miejscach stojących wyma
chiwaniem flag klubowych. W Za
brzu w „jaskini lwa” Wisła wy
grała też z późniejszym mistrzem
Polski — Górnikiem 4:3. Ze, zwy
cięskich spotkań wracają kibice ze

śpiewem i kwiatami.

Piłkarze Cracouii nie mogą lekce
ważyć swoich bardzo licznych ki
biców i w przyszłym sezonie muszą
grać lepiej, niż to było w roku u-

biegłym. Zwolennicy biało-czerwo
nych nie zawiodą swej drużyny
mocno dopingując w gorących me
czach o szybki powrót do grona
najlepszych piłkarzy.

Prawdziwy kibic t

opuszcza swej druź:
i złych dniach. 1|
wszystkich drużyn
swojej — ma szacunek. Kibic musi
być przede wszystkim kulturalnym
człowiekiem!

to ten, który nie
•yny w dobrych

taki, który dla
— nie tylko

rAD AM KSIĄŻEK

Atl-

1. Yamanaka, Japonia
2. Konrads, Australia
3. Rosę, Australia
4. Fujimoto, Japonia
3. Black, W. Brytania

4.16.1
4.19.0

4.22,9
4.28.2
4.28,7

6. Sommers, USA 4.29,0
7. Fukui, Japonia 4.31.0

8. Breen, USA 4.31,4
9. Harrison, USA 4.31,8

10, Klein, NRF 4.33.4

1500 M DOW.

Rekord świata łan Konrads, Au*
stralia - 17,28,7; 1358

1. Sommers, USA 17.44.4

2. Rosę, Australia 17.46,5
3. Yamanaka, Japonia 17.47.5

4. Breen, USA 17.55,0
5. Black, IV. Brytania 18.12,0
6. Konrads, Australia 13.24,2
7. Ishil, Japonia 18.27.5

8. Heinrich, USA 18.30,6
9. Lenz. USA 18.30.8

10. Montserret, Francja 18.33,2

100 M GRZB.
Rekord świata John Monckton,

Australia — 1.01,5; 1958

Rekord
Australia

1. Enke,
2 Masunaga, Japonia

1. Christophe, Francja
2. McKinney, USA
3. Bittick, USA
4. Theile, Australia

1,02,2
1.03,2
1.03,7
1.04.0

5. Barbier, ZSRR 1.04.0

8, Wagner, NRD 1.04-1
7. Bennet, USA 1.04,2
8. Hayres, Australia 1.05.1
9. Tomita, Japonia 1.05.1

10. Schaefer, USA 1.05,1

200 M KLAS.

świata Terry Gatheicole,
— 2.36,5; 1958

NRD

3. Laurltis, ZSRR
4. Antonjan, ZSRR
5. Troeger, NRF
6. Wagner, MED
1. Kimura, Japonia
8. Gonczarenko, ZSRR
9. Nu Hsian-hsiu, Chiny

10. Maluck, KRD

200 M MOT.

Rekord Świata Mikę
’

— 2.16,4; 1959

1. Troy, USA
2. Nasu, Japonia
3. Girlanders, USA.
4. Barton, USA
5. Dennerlein, Włochy
6. Taschnick, USA
7. P .ios, Meksyk
8. Black, W. Erytanla
9. Hirakida, Japonia

10. Masunaga, Japonia

2.38.6
2.39.3
2.40.3
2.49.3

2.40,5
2.40.7
2.40.7
2.40.8

2.41,0
2.41,7

Troy, USA

2.16.4

2.17,8
2.18,0
2.18.7
2.19.5
2.22 0
2.22^5

2.22 .7

2.33,4
2.23.8


